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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Eedakcyi i Admi- 
uistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyó otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l 
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l u i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do G a ze ty  Tnom cskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroezni i m iesięczni a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. P  r '/. P, W i) fi Tl i k rwf*mimnrAmcntr /• -*

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier
sza,

Iuseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów • we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie asreucya pana A d a m a ,  Rue des St.
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od i lipca do końca 
grudnia) w m iejscu ii zł., p o c z ty  8  z ł . ,  
iw iererocznie (od J lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
i  z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego m iesiąca) w m iejscu 1 zł., 
p o c z tą  1 z ł  35 c t .

P renum eratorow ie półroczni, (k tó
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzym ują 
P rzew o d n ik  n a u ko w y  i  l i t e r a c k i , doda- 
lek m iesięczny do Gazety Lwou? >k,iej, 
li e z p ł  a t u i e ; ew ierćr oczni zaś i 
m iesięczni za d o p ła tą : pierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, p renum e
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćw ierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalen ia nakładu pro 
simy o w czesne nadsyłan ie p renu
m eraty.

N a  podstawie umowy zaw artej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego“ zaw iadam iam y  
szanownych prenum eratorów  naszych , iż  na  
bywać mogą to pism o wychodzące raz na 
tydzień  p o  c e n i e  z n i  ż o n  ej .

P r e  n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
skicj mogą otrzymywać od i  stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo m u
zyczne, teatralne i artystyczne , wraz z dwu
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
oenie:

W p  L w n w ip - mie8i?eznie 62w e Lwowie. kwartainie j b 86 cti
miesięcznie 92 et.,
kwartalnie 2 zł. 76 ct.

CZĘŚĆ UEZpOWA
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy na

dał kanceliście c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu, Ludwikowi T i c h y .  posadę pro
wadzącego księgę gruntow ą przy e. k. S ą
dzie obwodowym w Tarnopolu.

O b w ieszczen ie .
Seweryn Go d z ie  l i ń  s k i , autoryzo

wany geom etra cywilny z siedzibą urzędową 
w Słotw iuie, złożył dnia 10 czerwca 1890 
r. przepisaną przysięgę.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Clrłapowce 
j (pow. husia tyńsk i); S łobudee strusowskiej 
j (pow. trembowelski).

P a r c h y  u k o n i :  w Tułukowie (pow. 
śniatyński).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA

W  czasie od 10 do 17 czerwca b. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliw ych 
cych :

zwierzę-

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Panasówce (pow. brodzki); Miecliowicach 
wielkich (pow. dąbrow sk i); Poczajowicach 
(pow. drohobycki); Polanach (pow. krośnień
ski); Rżyskach ad W ojsław , Podolu, W ulce 
ad Błonie (pow. m ieleck i); Zawoi (pow. my
ślen ick i); Upłazach ad Kościelisko (pow 
now otarski); Gorskowie, L ibrantow ej, S ta 
dle, Mostkach, Nawojowej, Bończy z K uniną 
(pow, now osądecki); Głobikowej (pow. pil- 
zneński); K rasicach (pow. przem yski); Pu- 
szczynie, W oli ocieckiej, Kawęczynie sędzi- 
szowskim (pow. ropczycki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Ihrowicy 
(pow. tarnopolski).

Na prowincyi:

P a r c h y  u k o n i :  w W ojtkow ej (pow. 
dobromilski).

W powyższym czasie w ygasły :
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a ^  

w Jureczkowej, Sufczynie, Jasienicy sufczyń- 
skiej (pow. dobrom ilski); Iw li (pow. krośnień
sk i); Łososinie dolnej (pow. nowo-sądecki).

L w ów , 25 czerwca.

W iadomość o objęciu przez An
glię protektoratu nad Z anzibarem , 
wywołała we F rancyi zupełnie analo
giczne alarmy, jak  w swoim czasie 
wieść o zainstalowaniu się W łoch nad 
morzem Ozerwonem. Różnica co do 
charakteru rozdrażnienia w  opinii pu
blicznej ujaw nia się w tem, że pod
ówczas gabinet sam ulegał wzburzeniu 
i szedł poniekąd za prądem , obecny 
zaś m inister spraw zagranicznych, pan 
R ibot, występuje bardzo dyplomatycz
nie, a dzienniki m inisteryalne starają 
się wobec Anglii zachować ton poje
dnawczy, i zapewniają o takichże 
pojednawczych uczuciach samego rzą
du. Zdawało się nawet, że po odpo
wiedzi m inistra spraw  zagranicznych 
na pierw szą interpelacyę w spraw ie 
Zanzibaru, opinia uspokoi się zupełnie. 
Stało się inaczej, a chociaż p. Ribot 
z takim spokojem i tak stanowczo za
pewniał, iż Anglia nie zrobi ani je 
dnego kroku bez poprzedniego porozu
m ienia, to obawy odezwały się pono
wnie, a wyrazem ich jest nowa inter- 
pelacya byłego prezesa Izby i byłego 
prezydenta gabinetu, p. Brissona. Ja- 
kibądź będzie wynik dyskusyi, to po 
stanowczem, choć tylko półurzędowem 
zapew nieniu, że pomiędzy Anglią a

F rancyą nastąpiły już zadawalające 
wyjaśnienia, interpelacya ta m a ponie
kąd pozór zamówionej, czy umówio
nej. Dzieje się to bowiem w  chwili, 
gdy w sfarach politycznych F rancy i 
uznano z gory, że, umowa niemiecko- 
angielska nie dotyka bezpośrednio in
teresów francuskich. Co zaś do pro
tektoratu nad Zanzibarem , to do de- 
klaracyi z roku 1862, odnoszącej się 
do tego sułtanatu, a  obowiązującej 
zarówno F rancyę , jak  Anglię do sza
nowania jego niezależności, przystąpiły  
i N iem cy, któreby dziś miały więcej 
przyczyn do obawy, iż pow aga ich 
w Afryce ucierpi w  skutek ogłoszenia 
protektoratu angielskiego. Podobną 
obawą motywował pan Brisson swoją 
interpelacyę, położenie jednak nie w y
jaśnia, czy obawa ta je st uzasadnioną. 
Z głosów  natomiast dzienników inspi
row anych francuskich wynika, że choć 
rząd republiki żywi uczucia pojednaw 
cze, i choć w ie, że Anglia pamiętać 
będzie o zobowiązaniu, objętem dekla- 
raeyą, to jednak za samą grzeczność 
Anglii nie może bez zastrzeżeń uznać 
jej protektoratu. Widocznem jest dalej 
z tej zapow iedzi, że F rancya ma za
m iar zażądać jakichś u stęp stw , ażeby 
zaś to żądanie w esprzeć, zgadza się 
gabinet na ponowną dyskusyę w par
lamencie. Czy przedmiotem pretensyi 
będą nowe zastrzeżenia co do Egiptu, 
czy inne żądania, to okaże się dopiero 
wtedy, gdy opinia publiczna Francyi, 
postawi rząd poniekąd w konieczności 
odezwania się z czemś stanowczem 
do Anglii.

W
(Ciąg dalszy).

Ban Walery był urzędnikiem  poczto
wym. Biuro, w którem  przesiadyw ał od 8ej 
z rana do 6tej po po łudn iu , nie różniło się 
pozornie od wszystkich innych biur. -  Po
dłoga z desek niezupełnie dopasowanych, — 
zdających się boczyć na siebie, — tu i ów
dzie sz p a ra , świadcząca o t e m , że m atka 
ziemia wśród zimy, dziwnie mrozi nogi swo- 
jem  dotknięciem . — Sufit, na którym ślady 
igraszek i zapasów muszych i pajęczych. — 
Dwa okna, — takie sobie okna, bez wyra
zu , — tuzinkowe. Snać n ik t przez nie nie 
spogląda. — Ani na nich doniczek z kw ia
tam i, ani nad niem i firanek, — a szyby rzu
cają żółtawo zielony odblask na  wszystkie 
przedmioty i starają się naw et piękny św iat 
Boży oszpecić temu, kto się do nich zbliży.

Podobne w tem  do tych ludzi a i do p a 
na W alerego, który na co raz spojrzał i na 
co uwagę zwrócił, oblekał to zawsze cieniem 
albo osobistego cynizmu, albo m izantropii, — 
widać źrenica jego oka podobna była do zie- 
lonawej szyby pocztowego biura.

Biuro pana W alerego znajdowało się 
tuż  przy wejściu i odznaczało się czystością 
wyrafinowaną. — Pyłka kurzu niktby na 
niem nie dostrzegł, — obite było nawet su
knem , — a niktby się nie domyślił, na wie
le finezyi zdobył się garbusek, aby to sukno 
wytargować u pana naczelnika.

Plam y z atram entu nie było można na 
niera dojrzeć, — papiery starannie poukła
dane świadczyły, że pan W alery je s t  zwo
lennikiem  sym etryi. — Mało powiedzieć zwo-

j lennikiem , — on był jej czcicielem ; -  w iel
b ił sym etryę; — dla niej ży ł, — podług 
niej układał wszystkie swe czynności; w se r
cu jego dotąd sym etrya królowała.

N ic dziwnego, że ta  jego namiętność 
nie została zrozum ianą przez ogół śm ierte l
ników. — Takie pochłaniające upodobanie, 
i to upodobanie nie do wódki, albo kart, albo 
w ogóle pohulanki, nigdy zrozumianem nie 
bywa. —  Nic dziwnego ! żaden rozsądny czło
wiek nie uzna wyższości sym etryi nad po
hulankę, chybaby mu piątej klepki brako
wało.

Otóż to właśnie, — całe miasto W. 
zgadzało się na to, że panu W alerem u p ią
tej klepki brakuje.

Pan aptekarz przysyła lis t rekom endo
wany przez swego posługacza. - Pan W a
lery odbiera go i poczyna oglądać uw ażnie .-- 
Posługacz, tak zwany m ądry Józek, cierpnie 
przy tych oględzinach.

— Juze ten pokraka cegoś suko, — 
pewnikiem  listu nie weźmie, — a ty Józek 
lataj drugi raz , — drzyj buty, — a juz i 
od pana aptykorza cosik oberwies.

Tak rezonuje w głębi duszy i ma słu 
szność.

— Adres niew yraźny. Nie przyjm uję.— 
Zawyrokował garbusek, a wręczając lis t Jó z 
kowi , schylił się nad jakąś grubą księgą i 
nie spojrzał naw et w stronę nieszczęsnego 
kuryera aptekarskiego.

—■ To niech pan dopise —■ poderwał 
Józiek ; — ale garbusek głowy nie podniósł.

— — Jo nie oduiese listu , — pan sie 
bydzie gniwoł.

Ale co tam  gadać napróżno, — prę-
dzejby biuro odpowiedziało, niż pan W a
lery.

Zaklął Józek i poszedł; —  we drzw iach 
spotkał się z panią Kowalczykową, stróżką

u pani nauczycielow ej, — tę, która to wyo
brażała sobie dyabła czarnym.

— W racali byś tu lepiej Kowalczykowa; 
pokraka nie chce godać, — źle mu ze śli- 
pia patsy.

— A cóże to ?  Bać się będę, czy co?— 
A t, Jó zek , głupiś.

I  weszła odważnie na pozór, ale w niej 
serce drżało, — bo się bała, żeby je j garbus 
nie urzekł.

—  Proszę pana, tu  je s t  paczka od pani 
nauczycielowej dla Staśka. To cosik trze
ba zapłacić.

— Dawajcie.
i  zuowuż ogląda.
— Nie napisano od kogo.
— Od pani nauczycielowej.
  Odnieście.
— O la B oga! Coże to pan z niczego 

nie kontent.
Ale garbusek już nie słucha , — pisze 

a pisze w grubej księdze.
— Mógłby też pan napisać; ręka by 

nie odpadła , —  pan zna panią W iiczakowę.
Głuche miiczeuie je j odpow iada, sły

chać tylko zgrzyt pióra na papierze, — a 
garb wznosi się tryum fująco, jak  gdyby się 
naigraw ał z pani .Kowalczykowej, choć m iała 
plecy proste.

— Co to pan głuchy, u licha ?
Pan W alery milczy.
— A bodajbyś napraw dę ogłuchł.... — 

i pani Kowalczykowa trzasnęła drzwiam i aż 
biuro zadrgało.

P an  W alery uśm iechnął się tylko zło
śliw ie ; a serce jego radowało się m yślą, że 
komuś dokuczył.

0 1  bo jeżeli mieszkańcy m iasta W. 
nienaw idzili garbuska, to i on ich nienaw i
dził. — Nieraz mówił so b ie :

—  Poczekajcie zw ierzę ta , — odpłać 
j a  wami

Z w ierzęta, byli to wszyscy c i, którz 
garbu nie m ie li , a jak  zam ierzał im odpła 
cić i co, — sam niebardzo wiedział. — Cze 
tylko, że gdyby mu danem było garb swć 
rozmnożyć na kilkanaście tysięcy garbów, -  
gdyby m ógł n iem i opatrzeć wszystkie t 
„zw ierzęta11, a samemu stanąć prostym w o 
bec nich , to za chwilę taką oddałby swoj 
cząstkę wieczności szczęśliwej.

0  wieczności nie bardzo on rozmyślał. -  
W ierzył wprawdzie że je s t B óg , — chocia 
pan naczelnik był innego zdania., — c h c i a  
w ierzyć n aw et, bo tym  sposobem wiedział 
kogo się czepić, i kogo obwinić o swoje ka 
leciwo. — W ierzy ł tedy, ale tylko w celu 
aby wygrażać naw et nieDu samemu , i wszel
kim potęgom nadprzyrodzonym.

Niecierpiał ludzi, — niecierpiał świa 
t a , —■ nienaw idził pana naczelnika, nie móg 
znieść svyoich kolegów, —  nielubił nawe 
drzew i kwiatów i słońca i łąki n a  w iosnę; — 
a jeżeli oczy jego z upodobaniem kiedy za
trzym ały się na kw iatach lub jeziorku pro- 
m ieuistem  o zachodzie słońca, to je  prędke 
odwracał z pogardą a żalem w duszy.

N ienawiść ta w zrastała u niego z dnien 
każdym ; — naw et na  nieme stworzenia ji  
przeniósł.

Kiedy napotkał psa kulawego, a pies 
nie zdążył mu zejść z d ro g i, to go kopnął

Raz, naw inął mu się młody wróbel je 
szcze nie wypierzony, — snać w ypadł z gnia 
zda. - Garbus wróbla schwycił, zgniótł w 
ręku i do wody wrzucił. — Gdy mu raa 
krowa w eszła do ogródka to ją  tak zbił 
tak  kijem ob łożył, że mało nie pad ła n ie 
boga. — Bo pan Walery m iał ogródek, — 
mieszkał za m iastem  i posiadał własny do 
mek, raczej chatę a w koło niej ćwierć mor
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18WSK1.
N a przedwczorajszem  posiedzeniu kra

kowskiej Rady m iejskiej nastąp iła  wdzięczna 
m anifestacya z powodu nominacyi księcia b i
skupa krakowskiego kardynałem . Przed przej
ściem do porządku dziennego zabrał głos 
r. m. prof. dr. Zoll i przem ówił w te słowa:

W  dniu dzisiejszym, jak doniosły z Rzy
mu telegram y, nastąp iła  nom inacya księcia- 
biskupa krakowskiego kardynałem  Stolicy 
Apostolskiej. Je s t to fakt w ielkiej doniosło
ści tak  dla naszego m iasta jakoteż dla na
szego kraju i całego narodu.

Niedawno tem u jeszcze nasza stolica 
biskupia by ła  od wielu la t osieroconą. Ku 
wielkiej i powszechnej radości usunięto je 
dnak dyecezyalne tru d n o śc i, które obsadze
niu biskupstw a krakowskiego sta ły  na prze
szkodzie i m iłościw ie panujący nam Monar
cha m ianow ał przed 11 la ty  ks. A lbina Du
najew skiego biskupem  krakowskim. A cho
ciaż niepodobna było przywrócić naszej sto
licy biskupiej dawnego św ietnego wyposa
żenia, to jednak Najj. Pan uczynił, co mógł, 
aby jej przywrócić dawny blask i dawne s ta 
nowisko w hierachii kościelnej, nadał bo
wiem tym, którzy na niej zasiadają, ty tu ł 
książęcy, który w dawniejszych czasach bi
skupom krakowskim  de ju re  służył.

Obecnie książę-biskup krakowski otrzy
m ał godność, która naw et w dawnych świe
tnych czasach biskupstwu krakowskiemu bar
dzo rzadko dostaw ała się w udziale. Że w 
tern nadzwyczajnem  odznaczeniu księcia- 
biskupa krakowskiego objawiła się wola nie- 
tylko Ojca św., ale także N ajj. P a n a , że w 
niem  ukochany nasz M onarcha nowy dał do
wód swojej życzliwości dla kraju i dbałości
0 dobro naszego narodu, tego dowodzić było
by zbytecznem. Z tej też przyczyny w ybiera 
się — jak  słyszę — kilku w ybitnych oby
w ateli naszego kraju do W iednia, aby w dniu 
30 czerwca, kiedy N ajjaśn. Pan włoży bi
ret na głowę księcia-kardynała , oświadczyć 
Monarsze najgłębszą wdzięczność. Sądzę, że
1 reprezentacya naszego m iasta  powinna się 
tam  znaleść i przez swych delegatów  w yra
zić N ajjaśn. Panu te  uczucia wdzięczności, 
k tórem i wszyscy jesteśm y dla niego prze
jęci-

Dlatego czynię naglący wniosek :
Rada m iasta uchw ali, aby w dniu 30 

czerwca r. b. prezydent m iasta z dwoma de
legatam i złożył N ajjaśn . Panu w yrazy naj
głębszej wdzięczności z powodu , że książę- 
biskup krakowski otrzym ał godność kardy
nała.

Rada wniosek ten jednom yślnie przy
ję ła , co stw ierdził przewodniczący.

Prof. dr. Z o l l  zaproponował na dele
gatów rady p p . : Baranowskiego Teodora i 
Stefana Muczkowskiego, którzy wraz z pre
zydentem  składać będą deputacyę rady.

R ada przyjęła tę propozycyę.
K ardynał książę biskup D unajewski 

przyjm ow ał wczoraj w południe w pałacu b i
skupim  miejscowe duchowieństwo świeckie 
i zakonne z sędziwym księdzem biskupem

K rasińskim , które z powodu nominacyi na 
kardynała składało swoje życzenia. Im ieniem  
zebranego duchow ieństw a z kap itu łą  kate
d ralną w yraził życzenia ks. p ra ła t Matzke. 
Również przyszli wyrazić swoje życzenia 
prezes Rady powiatowej chrzanowskiej hr. 
A ntoni Wodzieki i zastępca prezesa Rady 
powiatowej krakowskiej dr. Franciszek Pasz
kowski, księżna M arcelina Czartoryska, człon
kowie Rady A rcybractw a M iłosierdzia i Banku 
Pobożnego w komplecie ze starszym  drem 
W ł. M arkiewiczem na czele, członkowie za
rządu Akademii U m iejętności, m ianow icie: 
prezes dr. M ajer wraz z h r. Stanisław em  
Tarnowskim , prof. drem Zollem, dyrektorem  
E stre ich e rem , i prof. drem Grabowskim, 
wreszcie inne osoby.

KORESPOIBESCYE

P e s z t ,  22 czerwca.

(Pierwszy dworski obiad delegacyjny. — Od- 
szczególnienie wojsk honwedów. — Nowy akt 
Najw. łaski. — Zniesienie w szkołach średnich 
języka greckiego. — Projekt wystawy między

narodowej w Peszcie).
(x) Obiady delegacyjne u Najw. Dworu 

bywają zazwyczaj zapowiedzią zamknięcia 
sesyi wspólnego parlam en tu , a poniekąd je j 
epilogiem. Delegaci otrzym ują zaproszenia 
w dwóch serjach, każda po 60 członków, po 
połowie węgierskich i austryackieh, przyczem 
jednak  obok w spólnych M inistrów i prezesów 
obu gabinetów , bywają z reguły  zapraszani 
każdym razem  prezydenci jednej i drugiej 
Delegaeyi. Pierwszy z tych obiadów odbył 
się wczoraj w zamku królew skim  o godzinie 
5 po południu. Najj. Pan za jął miejsce w po
środku ustaw ionego w podkowę stołu, m ię
dzy ks. Jerzym  Czartoryskim  i Ludw ikiem  
Tiszą. W ogóle zauważano, iż Monarcha 
rozm awiał podczas obiadu wiele i i j w o  z ks. 
Czartoryskim, przyczem zw racał kilkakrotnie 
rozmowę na G alicyę, wypytując się o różne 
szczegóły, mianowicie zaś o stan  oświaty 
przemysłowej w naszym kraju. Równocześnie 
M onarcha w yraził Najwyższe swe zadowole
nie z powodu pomyślnego przebiegu prac 
delegacyjnych. Po obiedzie zaszczycił Mo
narcha łaskaw ą rozmową każdego z delegatów, 
a przy tej sposobności wszyscy m ieli sposo
bność przekonać się , jak żywo zajm uje się 
Najj. Pan obradam i Delegacyj i jak  szczegó
ło w o  i gruntow nie je s t poinformowany nawTet 
ó spraw ach mniejszego znaczenia. Dłużej niż 
przy innych zatrzym ał się Jego Ces. Mość 
przy delegacie Popowskim, który jak  wiado
mo był referentem  nadzwyczajnego budżetu 
w ojskow ego, a rozmowę rozpoczął od złoże
nia mu podziękowania za znakom ite wywią
zanie się z poruczonego tem uż zadania. 
P. Popowski odparł na  to, iż delegaci z Ga- 
licyi ułatw ili mu to zadanie, głosując w po
czuciu gorącego patryotyzm u za budżetem ; 
zresztą prelim inarz wojenny nie napotkał 
tego roku na poważniejszą opozycyę, wszyscy 
bowiem członkowie Delegaeyi natmali silnego

ga g r u n tu ; — ale nigdy tam  nic nie rosło; 
bo on m iał swój urząd więc nie m iał czasu 
upraw iać, — a nie było nikogo coby chciał 
pójść w służbę do garbusa.

M iał on jednak  swoje rozkosze, — a 
to kiedy spotkał kulawego, —  albo ślepca.

—  Nie mnie jednem u —  mówił so
bie — nie mnie jednem u.

W tej rozkoszy brzm iała jedna myśl 
jeszcze: — Taki to Pan Bóg d o b ry ! —  Oo! 
księża mówią , że dobry, o j ! księża — a w 
tym  domyślniku cały zapas tytułów się m ie
ścił.

Cieszyło to garbusa , że się trafi tu i 
owdzie taki jak  on k a le k a , —  bo go to u- 
tw ierdzało w przekonaniu , że Bogu wym y
ślać można, kiedy nielitościw y.

Oprócz tej rozkoszy m iał jeszcze d ru 
gą, — kto wie czy nie więcej wyrafinowa
n ą ; — na złość robić ludziom o prostych 
plecach.

Kiedy taki Józek albo Kowalczykowa 
wym yślali, to jem u serce rosło, a gdy mógł 
się do czegoś przyczepić i dwa razy ode
słać do domu lis t lub posyłkę, to już przy
znaw ał przed sobą, że bywają dobre chwile 
na świecie.

Nietylko nienaw iść popychała go do 
szukania zaczepki w ten sposób. — Jego 
m ania sym etryczna bardzo go utw ierdzała 
w takiem  postępowaniu. — Najprzykrzejsze 
chwile jego urzędu bywały gdy m usiał ode
brać lis t krzywo zaadresowany. — M iewał 
wtedy pokusy tak w ielkie do zwalczenia, że 
nałogowy pijak nie więcej walczy z sobą gdy 
odsuwa kieliszek koniaku.

Nam iętność szeptała m u: „Nie przyj
muj, — powiedz, że poczta nie odbiera l i 
stów krzywo zaadresowanych. — Ale rozum 
dowodził: „N iepraw da! Przyjąć trzeba. 
S tracisz urząd. “

A stracenie urzędu było dla pana W a
lerego największym  postrachem . — Nietylko 
dlatego, że w iedział, iż jego chata jeść mu 
nie da, — ale i dlatego, że skończyłyby się 
wtedy chwile słodkiej zemsty nad prostem i 
plecam i. — Nieraz zastanaw iał się, czy m ógł
by dokuczać ludzkości w jak iś  inny bezpo
średni sposób, nie ! rozum iał dobrze, że nie
naw iść jego zostałaby wtedy bezsilną, bez
owocną.

Tak tedy przyjm ował listy krzywo za
adresowane, naw et z błędem ortograficznym 
czasem. — Ale co za burza wrzała wtedy 
w jego sercu. — Co za walka między na
m iętnością a rozsądkiem. Przez pewien czas 
rozszerzał on sobie naw et zakres przyw ile
jów. — Nie m ógł znieść marki pocztowej 
przylepionej tu, t a m , albo ówdzie, na ko
percie.

— Marka źle przyklejona —  mówił 
swoim suchym urywanym głosem.

— A gdzie ją  przykleić?
— Z góry na prawo.
— To niech dziś tak idzie, — boby 

się zmarnowała.
— Nie można.
Z tą  m arką, z góry na prawo, o mało 

że sobie wielkiego kłopotu nie narobił. — 
Przez tydzień cały odesłał tak ze dwadzie
ścia listów, pod pozorem marki w niesto- 
sownem miejscu przyklejonej. — Jednak pan 
naczelnik dow iedział się o tern, -  bo raz 
i drugi i trzeci poskarżono się przed nim 
na garbusa. — Na admouicyi się jednak 
skończyło, — z ostrzeżeniem . —- Pau W a
lery nie przekroczył odtąd granic, dozwolo
nych ku turbacyi ludzkości. - -  Groził tylko 
niebu i ludziom w sposób wyrazistszy niż 
zwykle.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Esteja.

' przekonania, że należy co tylko jest w mocy 
czynić dla wzmocnienia arm ii. Również w obec 
del. Chrzanowskiego wypowiedział M onarcha 
słowa zadowolenia z szybkiego i niczem 
niezamąconego przebiegu sesyi delegacyjnej, 
zadając mu przytem  kilka zapytań, odnoszą
cych się do Galicyi. W rozmowie z innym i 
delegatam i zaakcentował N ajj. Pan uznanie, 
z powodu gotowości, jaką  okazywano dla po
trzeb zarządu wojennego, a zarazem dodał, 
iż uważa za zupełnie uprawnione stanowisko 
finansowe, jakie zajęła Delegacya, rozpatrując 
budżet wojenny. Jego Ces. Mość dotknął 
w rozmowie także, spraw y krajów okupowa
nych, nadm ieniając, iż M onarchia święci tem 
prawdziwy tryum f, oraz kwestyi Towarzystwa 
„Lloyda11, przyczem ośw iadczył, iż przedsię
biorstwo to tyle ważne dla międzynarodo
wego handlu A ustro-W ęgier, potrzebuje rze
czywiście reorganizacyi i powiększenia swej 
floty. Cercie trw ało przeszło godzinę i pozo
stanie niezawodnie w niezatartej pamięci 
wszystkich uczestników obiadu.

D rug i obiad na cześć Delegaeyi odbę
dzie się ju tro , we wtorek, a we środę wie
czorem uda się Najj. Pan z powrotem do 
W iednia.

Od dnia dzisiejszego, na wyraźny rozkaz 
Najj. Pana, zaciągać będzie w artę honorową 
w zamku królewskim  w B udzie, także woj
sko honwedów, dotychczas bowiem służbę tę 
spełn iała wyłącznie w spólna armia.

W tutejszych kołach w ęgierskich wy
w ołała radość niezm ierną w iadom ość, iż 
M onarcha zezwolił na zniesienie znajdującej 
się po tam tej stronie D unaju cytadeli, która 
zajmuje wzgórza, z kąd niezrównanej piękno
ści roztacza się widok na oba m iasta i całą 
okolicę. Teren cytadelowy przejdzie na w ła
sność m iasta. Skoro tylko zarząd m iejski 
otrzym a ofieyalne zawiadomienie o tym no
wym akcie wspaniałości i łaskawości Mo
narchy, zostanie w ybraną wielka deputacya, 
celem złożenia Najj. Panu w innego podzię
kowania.

Jak  w iadom o, język g reck i, który od 
roku 1850 był obowiązkowym przedm iotem  
we wszystkich gim nazyach węgierskich, zo
s ta ł w drodze prawodawczej wykreślonym 
z listy przedmiotów obowiązkowych i zali
czonym do fakultatywnych. Odtąd języka 
greckiego będą m usieli uczyć się tylko ci 
młodzieńcy, którzy najpóźniej w piętnastym  
roku życia złożą oświadczenie, iż zam ierzają 
poświęcić się stanow i duchownemu lub przejść 
po złożeniu egzaminu dojrzałości na w ydział 
filozoficzny. Pierwszym  studentem , który zdo
był świadectwo dojrzałości bez składania 
egzam inu z tego języka , był starszy Syn 
Najd. A rcyksięcia Józefa.

W  m inisterstw ie handlu wzięto pod 
rozwagę projekt grupy przemysłowców, do
magający się urządzenia w r. 1894 wystawy 
powszechnej międzynarodowej w Peszcie. 
M inister handlu Barosz, a z nim  wiele po
ważnych osób, je s t  zdan ia , że urzeczywi
stn ien ie  tego projektu przed rokiem  1896 
nie będzie możliwem.

D e l e g a c y e .
( I I I .  Pełne posiedzenie Delegaeyi węgier

skiej).

R e sz t, 23 czerwca.
Prezydent hr. Tisza otwiera posiedze

nie o godzinie 11 przed południem . Na po
rządku dziennym  obrad znajduje się budżet 
M inisterstw a spraw zagranicznych. R eferent 
dr. F a l k  przedkłada obszerne spraw ozda
nie komisyi. Po ogólnych uw agach o stosunku 
aliansowym A ustro-W ęgier do Niemiec i 
W łoch, który przetrw ał już wszelkie próby 
mówi spraw ozdanie: W olne od wszelkiego 
sam olubstw a dążenia środkowo-europejskiego 
związku pokojowego muszą bez form alnych 
zabiegów znaleźć w A nglii naturalną pod
porę, której rząd obecny prowadzi od la t 
politykę w tym  samym k ie ru n k u ; to też 
było to dla nas ofieyalnem potwierdzeniem  
dom ysłu, gdy M inister spraw zagranicznych 
oświadczył, że nie tylko na W schodzie je 
steśmy w zgodzie zupełnej z gabinetem  an
gielskim , aie że owa przyjacielska jedno
m yślność rozszerza się części także na 
wszystkie głów ne sprawy europejskie.

Referent, przechodząc następnie do 
spraw  wschodnich, a m ianowicie do Bułga- 
ryi zaznacza, iż o żywotności bułgarskiego 
rządu i narodu świadczy już teraz zadziwia
jąco szybki postęp i stosownie znaczny po
stęp pomyślności, który ten kraj w tak kró
tkim czasie potrafił osiągnąć i wypowiada 
niopłouną nadzieję, że kierownictwo spraw  
zagranicznych, przy całcm uznaniu dla 
spraw zw ierzchnictw a wysokiej Porty, użyje 
każdej stosownej okoliczności, aby na drodze 
przyjacielskich rad  sprawę uznania księcia 
B ułgaryi zbliżyć do rozstrzygnięcia.

Co się tyczy Serbii, to zdaniem  kom i
syi trafn ie  postępuje M inister spraw zewnę
trznych, jeżeli zwracając baczną uwagę na 

ruchy w Serbii, n ie przyw iązuje do n ich

nadzwyczajnej w agi i n ie wydaje rozporzą
dzeń, których dalsze skutki z dającym chw i
lowo się uzyskać rezultatem , nie byłyby w 
żadnym stosunku. Poważne napom nienie, 
które M inister spraw  zew nętrznych dał S er
bii w kom isyi Delegaeyi, spraw iło już, że 
rząd serbski ponowny dał wyraz swoim przy
chylnym uczuciom, w obec czego nie je s t 
wykluczonem, ze w krótce i czynam i nie- 
dwuznacznem i potw ierdzi te  słowa. N asza 
M onarchia szanow ała zawsze dotąd i ma 
zam iar szanować i w przyszłości sam odziel
ność Serbii, nasza M onarchia nie mięsza 
się do jej spraw  w ew nętrznych i zawsze 
chętnem  okiem będzie patrzeć na dobre sto
sunki Serbii z jakiem kolw iek państw em , ale 
na m iarę naszej przychylności względem 
Serbii, wpływać m usi tylko wzgląd na  w za
jem ność, jaką Serbia w stosunkach z Austryą 
okazywać będzie.

W końcu powiada sprawozdanie, iż są 
wszelkie powody do wyrażenia serdecznego 
uznania i wypowiedzenia zaufania M inistro
wi spraw w ew nętrznych za prowadzenie 
polityki, on bowiem strzegąc ustaw icznie 
pokoju, czuwał nad zachowaniem powagi i 
nad interesam i M onarchii , a pielęgnując je  
starannie , wzmocnił w alną rękojm ię pokoju, 
t. j. środkowo-europejskie przym ierze.

Po przedłożeniu powyższego sprawo
zdania, podniósł dr. Falk  na w stępie ob
szernej m ow y, iż położenie europejskie je s t 
obecnie tak pokojowe, jak  nigdy przedtem . 
W praw dzie i teraz także istn ieją  owe w iel
kie kwestye, które zagrażały pokojowi m ię
dzynarodowemu, ponieważ jednak  obecnie 
przechodzą arm ie proces przekształcenia, 
zeszły owe kwestye niejako milcząco z po
rządku dziennego. Dyplomaeya stara się 
przedewszyskiem przeszkodzić, aby która- 
bądź z m ałych kwestyj nie przekształciła 
się w wielką, a je s t  nadzieja, iż te kwestye 
wezmą obrót pokojowy; pragnąc zaś tego 
tem bardziej należy, iż gdyby przyszło do 
zderzenia, rozmiary jego byłyby bezprzykła
dne. W szelkiem i tedy siłam i trzeba popierać 
politykę Rządu, który stara się w łaśnie o za
pobieżenie takiej katastrofie.

D elegat A p p o n y i ,  zgadzając się ze 
w szystk iem , co pow iedział referent w spra
wozdaniu i w dzisiejszej mowie , występuje 
ze względu na położenie finansowe przeciw 
projektow anem u podwyższeniu płac w dy- 
plomacyi.

D elegat H o r w a t h  żąda, aby M ini
s te r spraw zagranicznych m niej dyplom aty- 
zował i więcej otwarcie wypowiadał to , co 
ma powiedzieć. Mówca dom aga się dalej, 
aby M onarchia goręcej popierała m oralnie 
Bułgaryę, a co się tyczy Serbii, to mówcy 
zdaje się, iż od czasu obrad w komisyi, 
stosunki znacznie tam  się zm ieniły.

N astępnie zabrał głos im ieniem  p. M ini
s tra  hr. Kalnoky’ego szef jsekcyi S z O g y en y i- 
M a r  i c h .  Podziękował on za wypowiedzia
ne dla polityki zagranicznej zau fan ie , a od
powiadając na poprzednią enuncyacyę del. 
H o r w a t h a  rzekł, że hr. Kalnoky trzym a 
się system u, aby nigdy nie „dyplomatyzo- 
w ać“, czy to chodziłoby o B u łg a ry ę , czy o 
jakąkolw iek inną spraw ę. N igdy nie zwykł 
M inister dawać odpowiedzi wymijających, 
wszystko co mówi odpowiada najzupełniej fa
ktom. Na uwagę del. H orw atha, że od czasu, 
gdy hr. K alnoky m iał sposobność przemó
wić po raz osta tn i w komisyi delegacyjnej 
o Serbii, w kwestyi tej zaszły zm iany n ie 
pospolite, odparł mówca, iż zm ian takich, 
któreby nastąpiły  niespodzianie w ciągu dni 
niewielu nie można spodziewać się ani gdzie
indziej, ani zwłaszcza w Serbii. „ Zapewniam 
też panów — mówi dalej p. Szógyenyi — 
że enuncyacye posła serbskiego Sim icza w 
obec publicystów bynajm niej nie zm ienią po
łożenia i natury rzeczy. Ile  w nich je s t p ra
wdy, nie wiem, ale m niem am , zarazem, że 
hr. K alnoky nie przywiązuje zbyt wielkiej 
wagi do tego rodzaju wynurzeń. Żywo na
tom iast zajmuje on się tem , co się w Serbii 
dzieje i co dzienniki o tem  wszystkiem p i
szą. Jak  obecnie, nie ma ani przyczyny, ani 
konieczności do zmiany polityki pod tym 
w zględem .11 Następnie przem aw iał szef sekcyi 
Szógyenyi za podwyższeniem płac dla człon
ków dyplomacyi.

Ponieważ n ik t więcej nie zapisał się 
już do głosu, stw ierdził prezydent, iż Dele- 
gaeya, wynurzywszy z jednej strony głęboki 
żal z powodu s tra ty  męża (hr. A ndrassy’ego), 
którego głos przez długi szereg la t był de
cydującym dla kierunku polityki zagranicz
nej M onarchii, z drugiej wypowiedziała swe 
zaufanie do kierownika obecnej polityki za
granicznej, a tern samem przyjm uje sp ra 
wozdanie komisyi za podstawę szczegółowej 
dyskusyi.

Po bardzo krótkiej dyskusyi szczegó
łowej przyjęto całe przedłożenie.

N astępne posiedzenie ju tro .
Na porządku dziennym kredyt okupa

cyjny- ___________

W uzupełnieniu naszego spraw ozdania 
o obradach Delegaeyi austryackiej nad pe- 
tycyam i należy zaznaczyć, iż w odpowiedzi 
na petycye galicyjskich tow arzystw  rolni-



czych o założenie nowych stadnin  rzado- j Ugoda z A nglią wywarła niezadowole- 
wych, komisya petycyjna^ D elegacji austrya-1 nie,^szczególnie w "kołach stowarzyszenia
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ckiej przyjęła wraz z całeni sprawozdaniem  
del. W ładysław a Czaykowskiego, umieszczo 
ną w sprawozdaniu tern rezolucję, wzywa 
jącą Rząd, aby tenże, na podstaw ie prze 
znaczonych przez sprawozdawcę powodów, 
zajął się utw orzeniem  nowych s tadn in  w 
liczbie, odpowiadającej interesom  ekonom i
cznym państw a i potrzebom zarządu wojsko-

Komisye Delegacyi węgierskiej pokoń
czyły już swoje prace. W  komisyi wojsko
wej zaszły żywe rozprawy na tem at utwo
rzen ia  trzeciej akademii wojskowej, zw łasz
cza nad rezolucyą, wzywającą M inistra woj
ny do rychłego utw orzenia takiej akademii 
na Węgrzech.

wschodnio - afrykańskiego , a wyrazem  tego 
niezadow olenia było odwołanie u cz ty , przy
gotowanej w B erlinie na  przybycie majora 
W issmanna, z ośw iadczeniem , że dziś nie 
pora na urządzanie radosnych demonstracyj. 
W issm ann przybył już do B erlina, i spo
dziewano się, że jako komisarz rządowy 
w sprawach afrykańskich weźmie udział 
w dyskusji nad kredytem  dodatkowym na 
cele kolonialne.

W edług B oerstn  Zeitung, dymisya pod
sekretarza stanu, br. M altzahna, jest pewną. 
Jako następcę jego w ym ieniają wiecznego 
kandydata do różnych tek m inisteryalnych, 
dr. M iąuela. W edług powyższego źródła, 
m in ister skarbu, dr. Scholz, w ystosow ał już  
do cesarza prośbę o zw oluienie go z u rzę
du. Cesarz upatrzył na jego  następcę osobi
stość, odznaczającą się niezw ykłem i zdolno
ściam i. Jeżeli osobistość ta  na propozycyę 
cesarza przystan ie , w takim  razie w ciągu 
48 godzin teka m in istra  skarbu w iune 
przejdzie ręce.

Z Berlina.
(Wycieczka parlamentarna. — Wrażenia znaj 
nowszego odznaczenia kanclerza Caprivi’ego.
Jeszcze o ks. Bismarcku. —  Sprawa Helgolan- 
du. — Niezadowolenie z ugody Afryką.

Zmiany w najwyższych urzędach).
W  towarzystwie cesarza i na jego  za

proszenie udało sie onegdaj 40 członków par
lam entu, reprezentujących wszystkie stron
nictwa, z wyjątkiem  socyalno-dem okratyczne- 
g o , na wyspę Pawią pod Poczdamem. Oso
bnym pociągiem wyjechało całe towarzystwo 
do Wansee, a ztąd na parowcach „Cesarz 
W ilhelm  11“ i „Aleksandrya11 na wyspę 
W czasie podróży, która trw ała  l 5,* godziny, 
cesarz kazał sobie przedstaw ić nieznanych 
mu dotąd posłów.

Z Koła polskiego zostali zaproszeni . 
prezes Koła książę Ferdynand R adziw iłł i 
wice-prezes S tefan Cegielski. Cesarz podczas 
przedstaw ienia p. Cegielskiego, rozm aw iał 
z nim  o zeszłorocznych powodziach w Pozna
niu, na co p. Cegielski dał obraz stra t, j a 
kie ztąd poniosła prawa strona W arty a 
zwłaszcza Chwaliszewo. Dalej zapytywał się 
cesa rz , czy nowy rejon w Poznaniu się za 
ludnia, następnie w ypytyw ał o szczegóły i 
powody śm ierci ks. arcybiskupa Dindera.
Cesarzowa zaś, której p. S t. Cegielski ró
wnież jak  inni posłow ie; dotąd je j nieznani, I Do tej że ag eucyi donoszą że w czasie 
został przedstawiony, m ówiła o uciążliwości nieobecności m in istra  wojny gen W anno-Tkt»n/>tt norlomonfcruoi -n ( ,AO’iP1«Iriacrn lic 7n i  . i.:  J ’ uu

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Dziennik urzędowy ogłosił w łaśnie u 
kaz, mocą którego zabroniono oficerom za 
granicznym  wstępować do wojskowej służby 
rossyjskiej.

G enerał-ad ju tan t Szerem etiew , który 
został mianowany w miejsce Dundukowa- 
Korsakowa gubernatorem  Kaukazu i naczel
nikiem  sił zbrojnych kaukazkiego okręgu 
wojennego, należy podług Sw ietu, do wy- 
kształceńszych oficerów rossyjskich i posia 
da kilka wysokich orderów za odznaczenie 
się w wojnie turecko-rossyjskiej.

Agence H avas  donosi z Petersburga, 
że urzędnik spraw w ew nętrznych w ysłany 
do prowincyj południowych Rossyi, aby zba
dał na miejscu skargi ludności przeciw  ko
lonistom niemieckim, uznał, że koloniści ci, 
nie stosują się pod wielu względami dopraw  
państwa, a szczególnie nie widać nigdzie 
między nim i szkół rossyjskich. Rząd przed- 
sięweźmie więc co do tych kolonistów ener
giczne postanowienia.

pracy parlam entarnej p. Cegielskiego, ile że 
w dwóch ciałach prawodawczych zasiada, 
wspomniała następnie o pobycie cesarzowej 
Fryderykowej w Poznaniu, i że ona Poznania 
dotąd nie zna, czego mocno żałuje. Jedna i 
druga rozmowa trw ała po kilka m inut. Na 
wycieczce tej rozm aw iał także p. Cegielski 
z kanclerzem  Capriyim o spraw ie robo
tniczej.

W  toku rozmowy z innym i posłami 
monarcha wyraził wielką radość swą z po
wodu pozyskania wyspy H elgołandu i wypo
w iedział nadzieję, że wszystkie w ażniejsze 
sprawy uda się załatw ić w zadaw alający 
sposób.

W iadomość o odznaczeniu kanclerza 
gen. Caprivi’ego najwyższym orderem czar
nego o rła , nie m ałą w kołach politycznych 
wywołała sensację. Uważają ją  w Berlinie 
nie tylko za nagrodę, udzieloną zasługom 
p. Caprivi’ego, ale rówuocześuie za m anife
s tac ję  przeciw ks. Bism arckowi. Ks. Bismarck 
m iał za sobą już długie la ta  pracy, m iał za 
sobą św ietną tradyc ję  zdobycia Szlezwigu, 
kwestyi d u ń sk ie j, zanim czarny orzeł piersi 
jego ozdobił, a kanclerz teraźniejszy zale
dwie trzy miesiące jest na stanowisku za- 
szczytnem i już  dostąpił tak  wielkiej go
dności.

Ogólnie oczekują, że ks. B ism arck 
wypowie w jednem  z najbliższych in ter- 
w iew ów , w których obecnie tak się lubuje, 
swoje zapatrywanie o nabyciu Helgołandu, i 
że również złoży oświadczenie co do przy
jęcia  lub nieprzyjęcia m andatu do parlam en
tu niemieckiego. Co do tej drugiej kwestyi, 
to księcia wyręcza potrosze jego organ, 
H am burger N achrichten , pisząc, iż eks-kanc- 
lerz chętnieby przyjął m andat, ponieważ są
dzi, że na podstawie swych zasad i zapa
trywań mógłby być pomocnym i użytecznym 
rządowi. Tylko wyjątkowo mógłby sobie po
stąpić inaczej, gdyby to uw ażał za koniecz
ne i pożyteczne.

Dzienniki dowiadują się, iż objęcie 
Helgołandu przez rząd pruski nastąp i w paź
dzierniku. Mieszkańcy wyspy nie życzą so
bie być podobno przyłączonym i do Śzlezwi- 
gu, ale chcą, żeby wyspa posiadała, jak  Al- 
zacya, pewien rodzaj autonomii.

Z etatu H elgołandu, w budżecie an
gielskim , przytacza M agdeburger Zeitung  
następujące szczegóły: Dochody podniosły 
się z 6975 funtów szterlingów  w roku 1881 
na 9577 ft. szterl. w roku przeszłym  ; w y
datki z 7745 ft. szt. na 8080 lt. szt. Rok 
przeszły wykazał naw et nadwyżki około 
30 .000 'm . Nie doliczono tutaj jednak pen- 
syi gubernatora w wysokości 800 ft. szterl., 
którą zapłaciła  korona. D ługów  Helgoland 
a ie posiada.

wskiego, zastępować go będzie w urzędzie 
gen. Obruczew, główny szef sztabu armii.

Dochodzi teraz nowa wieść, dotycząca 
losu pani Ccbrikowej, autorki znanego listu  
otw artego do cara, który w prawdziwem  
mniej więcej oświetleniu, przedstaw iał caro
wi wadliwość rossyjskiego systemu zarządu, 
Cebrikowa, jak  obecnie donoszą, internow a
ną została na rozkaz gubernatora W ołogdy 
w Jareńsku, nie w ielkiej, bo zaledwie 1000 
mieszkańców liczącej m iejscow ości, położo
nej nad rzeką Ja rengą  w północno-zacho
dniej części gubernii. Miasteczko to je s t o 
1200 w iorst od Moskwy, a 1500 w iorst od 
Petersburga oddalone. Od niedaw na przenie 
siono tam  małą kolonię karną, która się 
przedtem  znajdowała w Szenkurslcu. Kolonia 
karna w Jareńsku, oprócz pani Cebrikowcj, 
liczy piętnastu więźniów. Ci należą do tak  
zwanej „uprzywilejowanej" klasy i o trzy
mują 8 do 15 rubli m iesięcznie na u trz y 
manie.

O statnie posiedzenie m iędzynarodowe
go kongresu więziennego miało odbyć się 
wczoraj. Po uroczystem zamknięciu część u- 
czestników kongresu m iała odbyć wycieczkę 
do F iu landyi, część zaś do Moskwy.

Lwów, 25 czerwca.

— N ajj. T an  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kwia
toń, w powiecie gorlickim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 złr.

— Z e św ia ta . Przyjęcia w pałacu Na
miestnikowskim należą cF najświetniejszych 
momentów lwowskiego sezonu wyścigowego; 
to też ; wczorajszy wieczór pozostanie w 
pamięci wszystkich uczestników. O godzinie 
10 przeszło ośmdziesiąt osób zasiadło w 
wielkiej sali do kolaeyi, po której nastą
piły ochocze tańce, prowadzone ślicznie, jak 
zawsze, przez hr. Stanisława Mycielskiego. 
Tańczono do godziny drugiej. Na wieczór przy
byli JE . p. Marszałek, książę Windischgraetz 
z rodziną, hr. Stanisławowa Badeniowa, pp. 
Marchwiccy, hr. Walerya Mycielska z córkami 
i synami, hr. Jan Tarnowski (z Chorzelowa) 
z córkami, pp. Brezowie, Wojciechowscy, Skrzyń
scy, Garapichowie, hr. W. Borkowska z wnu
czką, Tadeuszowie hr. Dzieduszyccy, hr. Sta- 
rzeńscy, hr. Drohojowscy, p. Józef Wiktor, pp. 
Augustynowicze, Józef hr. Potocki, pp. Mi- 
cewscy, ks. Ponińscy i t. d. Dziś bal ryma
nowski, a >utro jako ftnish  sezonu piknik w 
kasynie Narodowem.

— S p ro w a d zen ie  z w ło k  M ick iew icza .
Komitet wykonawczy krakowski uchwalił, że 
na sarkofagu w krypcie wawelskiej ma być je 
den tylko napis: „Adam Mickiewicz". Napis 
ten będzie w głowach sarkofagu; w nogach 
będzie medalion wykonany przez artystę-rzeź- 
biarza p. Lewandowskiego.

Komitet postanowił — jak dalej donosi 
Czas — wszystkie wieńce srebrne lub metalo
we oddać po uroczystości do Muzeum narodo
wego, toż samo wszystkie odjęte od wieńców 
szarfy. Wieńce, jak wiadomo, złożone będą w 
kaplicy Lipskich.

Pochód wyruszy nie o godzinie 9, ale już 
o godz. 8 rano z powodu olbrzymiej liczby de- 
putacyj, których rozwinięcie się zabierze więcej 
czasu. Komitet brał toż w raehubę mowy, któ
ro. także potrwają dłużej.

Na pismo prezesa czytelni akademickiej 
w Krakowie i 4 jego kolegów, zasiadających w 
komitecie krajowym, odpowiedział Marszałek 
krajowy, że życzynie, aby podczas uroczystości 
złożenia zwłok Mickiewicza jeden z uczniów 
Uniwersytetu mógł przemówić imieniem mło
dzieży, przedstawi do decyzyi Wydziałowi kra 
jowemu pod następującemi w arunkam i: 1) je 
żeli wniosek dopuszczenia jednego z akademi
ków do zabrania głosu podczas uroczystości, 
wyjdzie od subkomitetu krakowskiego; 2) jeśli 
młodzież przedłoży Wydziałowi krajowemu ter 
no mówców, które uzyska aprobatę J . M. 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, wre
szcie 3) jeśli mówca wybrany przedłoży Mar
szałkowi projekt swej mowy do przejrzenia i 
zatwierdzenia przynajmniej na trzy dni przed 
uroczystością.

Wydział rady powiatowej bobreckiej u- 
chwalił wysłać z wieńcem do Krakowa swych 
delegatów: pp. Seweryna Henzla, zastępcę pre 
zesa i Teofila Waydowskiego, członka Wydzia 
łu, tudzież urządzić uroczyste nabożeństwo w 
Bóbrce w dniu 4 lipea b. r. w świątyniach 
obu obrządków, zapraszając na takowe wszyst 
kich członków rady powiatowej, obywateli po
wiatu i wszystkie urzęda w miejscu.

—  K o ło  lite r a c k o  - a r ty s ty c z n e  we
Lwowie składa na wieczną pamiątkę srebrny 
wieniec na trumnie Mickiewicza, a na pokry
cie kosztów zechcą członkowie „Koła“ składać 
datki na ręce gospodarza „Koła“ p. Janusza 
Sadowskiego.

— R o d z in a  ś. p. g e n e r a ła  b r o n i br. 
D o rm u sa  złożyła w prezydyum magistratu 
kwotę 100 zł. na rzecz ubogich miejscowych.
Za ten dar składa prezydent miasta szanowne
mu dawcy uprzejme podziękowanie.

— P o d z ięk o w a n ie . P. Leon bar. Dor 
mus de Kilianshausen, złożył w swojem i spad
kobierców imieniu w korpusie e. k. Weteranów 
wojskowych we Lwowie, na rzecz wdów i sie
rót po weteranach, kw%ę 100 złr. w. a., za 
który to szczodrobliwy datek zarząd korpusu 
składa dawcy najserdeczniejsze podziękowanie

— P o p isy  w zaszczytnie znanej szkole 
muzycznej pana Karola Mikulego, rozpoczną się 
dnia 28 b. m. i trwać będą do 2go lipca. Po
pisy odbywać się będą w sali towarzystwa 
„Frohsinn" w hotelu Georgen. przedpołudniem 
zawsze od godz. 11 począwszy, po południu zaś 
od godz. 4. W  sobotę d. 28 b. m. popisywać 
się będą kursa elementarne, pod kierunkiem 
pp. prof. Ostrowskiego i Kolmer-Macierzyńskiej 
zostające. W poniedziałek z rana popisywać się 
będzie kurs elementarny p. prof. Sołtysa, po 
południu kurs średni panny Setmayerównej. 
Dnia 1 lipca z rana i po południu kurs średni 
prof. Neuhausera, a wc środę dnia 2go lipca 
kurs wyższy pana dyrektora Mikulego. Popisy 
kursu teoretycznego odbędą się w niedzielę 29 
czerwca w lokalu szkolnym. Na wszystkie po
pisy wstęp dla publiczności wolny. Niewątpli
wie te ż , produkcje uczenie i uczniów szkoły 
tak chlubnie u nas znanej, zwabią licznych 
słuchaczów.

łudnie dnia 25 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
mierny (2’0), niebo przeważnie zachmurzone, po
wietrze wilgotne (75 prc. wilgotności względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była
4-14-F'C, najwyższa -f-19’6°C wczoraj po po
łudniu, najniższa -f-80°C  w nocy.

Cała doba była przy zmiennym stanie 
nieba pogodna; dziś rano mgła sucha.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 770 
do 765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugo
rzędna utworzyła się na zachodnich wybrze
żach Norwegii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 25, do godziny 12 w po
łudnie dnia 26 czerwca b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku przeważnie północny, co do siły 
słaby (1-  2), średnia temperatura doby pod
niesie się do —f-16*0°C, niebo będzie lekko za
chmurzone, względna wilgotność powietrza po
zostanie około 75 prc.; opad: deszcz chwilowy, 
zresztą przeważnie pogodnie.

f  Z m a r li w ostatnich dniach: we Lwo
wie Izabela z Klimaszewskich B o d y ń sk a ,  
małżonka sekretarza lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej c. k. radcy Bodyńskiego.

W Sławentynie pod Brzeżanami Marceli 
G o ł ę b s k i ,  właściciel dóbr, w 72 roku życia.

W Poznaniu Konstanty D z i ę b o w s k i ,  
b. poseł do parlamentu niemieckiego właściciel 
dóbr Roszkowa.

W Wiedniu dr. Józef R ohm  v. H er- 
m a n s t a e d t e n ,  lekarz sztabowy.

W  Więckowicach pod Poznaniem, Maksy
milian Edward Wincenty z Goraja B r e ia ,  b. 
oficer wojsk polskich, syn Antoniego, chorążego 
ostrogskiego, szambelana dworu polskiego i An
ny z Czarneckich, urodzony 3 października 1808 
r. w Siekierzyńcach na Wołyniu, zakończył ży
cie w d. 10 b. m.

, Gazeta Lwowska* z dnia 26 czerwca 1890.

— P o g a d a n k a  Towarzystwa prawni
czego lwowskiego odbędzie się dziś we środę 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika 1. 3 II. piętro). Na po
rządku dziennym: 1. Sprawozdanie o noweli 
należytościowej i rozporządzeniu wykonawezem. 
Sprawozdawca p. dr. W urst. 2. Przypadki z 
praktyki sądowej.

=  K ra d zież . W drodze ze Lwowa do 
Krakowa skradziono z pakunku osobowego na 
kolei, złoty zegarek z takim łańcuszkiem, złotą 
bransoletęz ametystami i srebrną bransoletę z ka
mieniami, imitacyą brylantów.

Z ap isk i p o lic y jn e . S k r a d z i o n o  
srebrny damski zegarek, czarno emaliowany, 
wartośoi 25 złr., koe granatowy i taki kubrak 
na konia, na placu wyścigów konnych.— Z gu- 
b>i o n o : złotą plecioną bransoletę, po środku 
z osadą kształtu podkowy, rubinami wysadzanej 
a po bokach z brylancikami na listkach , war
tości 120 złr. •— Z a p o m n i a n o  w jakiejś 
dorożce ułański oficerski płaszcz wart. 40 zł.— 
Z n a l e z i o n o :  kaszkiet leśnika, czarny miękki 
pugilares z listami i notatkami Alfreda Stehlika.

— Z o b serw a to ry u n i c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 21 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 4 , <lo godziny 12 w po-

— N a r z e c z  p o g o r z e lc ó w  Nowego
Sącza przesłano tamtejszemu c. k. starostwu 
następujące kw oty: C. k. starostwo w Nadwór- 
nie ze składek 7 zł. 35 ct., c. k. starostwo 
w Sanoku ze składek 12 zł. 14 ct., c. k. sta
rostwo w Przemyślanach 14 zł. 86 ct.

- D o R a d y  p o w ia to w ej w Sambo
r ze  wybrani zostali z kuryi gmin wiejskich: 
Mikołaj Biliński, gospodarz z Biliny; Michał 
Łucki, gosp. z Łąki; Stefan Biliński, gosp. 
z Hordyni; Jan Baraniecki, gosp. z Horody- 
szcza; Jan Bereźnicki, gosp. z Bereźnicy; Jan 
Iwanczyszak, gosp. z Biskowiec; Maciej Mie
dziak, gosp. ze Sti/ałkow iec: Wojciech Na- 
dybski, gosp. z Gzukwi; Jan  Duniecki z ń u -  
b lan ; ks. Jan Tatomir, proboszcz z Czerohawy ; 
Jędrzej Kuciel z Miskowic, i Józef Ratusz, gosp. 
z Nadyb. — W głosowaniu wzięło udział 204 
wyborców na 220 powołanych; wszyscy wy
brani otrzymali ponad absolutną większość 
głosów.

Do Rady powiatowej w R z e s z o w ie  
wybrani zostali z kuryi gmin wiejskich: Woj
ciech Wiśniewski, naczelnik gminy ze Staro- 
mieścia; Tomasz Szura, naczelnik gminy z Bia
ły ; Jan Betleja, naczelnik gminy Baryczki, 
Kasper Fura, gospodarz gruntowy z Nosówki ; 
Adam Jędrzejowicz, właściciel dóbr ze Staromie- 
ścia, Józef Grabek, naczelnik gminy ze Stobier- 
ny ; ks. Jędrzej Karakulski, dziekan i proboszcz 
rz. kat. w Przybyszowie; Jędrzej Szczepan, 
naczelnik gminy w Babicy; Antoni Smagała 
naczelnik gminy w Trzcianie; ks. Józef Ju
szczyk, rz. kat. proboszcz w Trzcianie; Marcin 
Baran, gosp. grunt, z Dąbrowy, i Jakób Czar- 
nota naczelnik gminy z Malawy. W głosowaniu 
wzięło udział 255 wyborców.

Do Rady powiatowej w C h r z a n o w i e ,
wybrani zostali z kuryi gmin wiejskich: Miko
łaj Żak, wójt w Jaworznie; Jan Taborski, b. 
wójt w Wygiełzowie; Antoni hr. Wodzicki, wł. 
dóbr w Kosielcu i poseł na Sejm ; Franciszek 
Strzała, wójt w Libiążu wielkim; Andrzej hr. 
Potocki, wł. dóbr w Krzeszowicach, Antoni 
Lipka, wójt w Jeleniu; Bruno Loewenfeld, 
współwłaściciel dóbr w Chrzanowie, Jan Pa- 
ctwa, b. wójt w Chełmku; Wincenty Nowory- 
ta, gospodarz z Zagorza; Maciej Bodzenta, wójt 
w Miękinie; ks. Walenty Pawlikowski, pro
boszcz w Jaworznie, i Adam Nowak, wójt z 
Rożkowa.

— W ian k i. Tradycyjny obchód wianków 
w Krakowie, urządzony tam w poniedziałek 
wieezorem, udał się , jak czytamy w Czasię, 
świetnie. Prześliczny wieczór przyczynił się do 
spotęgowania uroku, jaki wywierały ognie 
sztuczne, które prawdziwy zaszczyt przynoszą 
p. Mądrzykowskiemu. Przez cały ciąg obchodu 
przygrywały dwie muzyki po obu brzegach 
Wisły a chóry „Sokoła“ i „Ogniska" odśpie
wywały kantaty. Obchód zakończył się wspa- 
niałem oświetleniem zamku bengalskim ogniem. 
Publiczność była bardzo tłumnie zgromadzoną.

- A reszto w a n ie . Policya krakowska 
przytrzymała Mieczysława Szczepana Zarembę, 
pochodzącego ze Studzianki, gubernii lubelskiej, 
który w roku zeszłym, pełniąc obowiązki gu
wernera u pp. Z., skradł pasport i 310 rubli. 
Zaremba ukrywał się pod nazwiskiem Mikoła-
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ja Zahorskiego i Wacława Zubrzyckiego i już 
w roku 1887 dopuścił się był kradzieży we 
Lwowie. Zarembę odesłano do sądu karnego.

— K onkurs. Prezydyum krajowe w Ce- 
lowcu rozpisało konkurs na posadę inżyniera 
w IX i na posadę adjunkta budownictwa rzą
dowego w X. klasie rangi.

— A resz to w a n ie  w  T o ru n iu  u r z ę 
d n ik a  fo r ty fik a cy jn eg o  z P r z e m y ś la . G a
zeta Toruńska  pisze pod dniem 19 b. m.: 
„Przedwczoraj przybył do komisarza policyi 
Finekensteina pewien mężczyzna, komunikując 
mu, źe od trzech dni znajduje się w Toruniu 
niejaki Wacław Marek, który w roku 1887 był 
urzędnikiem fortyfikacyjnym w Przemyślu. Tam 
upoił Marek znajomego żołnierza, który stał na 
posterunku przed tajną kancelaryą wojenną, do
stał się do kancelaryi i wykradł ztamtąd 43 
map i plany fortecy. Plany te sprzedał na
stępnie generałowi Hurce i generałowi brygady 
Paucowowi za 7.000 rubli. —■■ Śledztwo wdro
żone przez p. Finckensteina doprowadziło do 
rezultatu, że owego dezertera aresztowano je
szcze tego samego dnia nad Wisłą. Aresztowa
ny przyznaje się do wszystkiego, oświadczył 
jednakże, że otrzymał nie 7.000 lecz tylko 500 
rubli i karczmę. W ciągu 3 lat stracił 
wszystko i dla tego zażądał od swych protego
wanych dalszych pieniędzy. Ponieważ ci osta
tni grozili mu wydaniem władzom austryackim, 
przeto uciekł on do Prus. P. Finckenstein za
wiadomił natychmiast telegraficznie o tem ge
neralny austryaeki konsulta w Berlinie. Na przed
stawienie konsula wysłało berlińskie prezydyum 
policyi urzędnika kryminalnego i konstablera 
do Torunia, którzy wczoraj w południe Marka 
do Berlina zabrali11.

— N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
nrzy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki UterackG-artFstyczi,
(Zr.) O sta tn ie  c h w ile  i  p ogrzeb  A- 

dan ia  M ick iew icza . Według współczesnych 
źródeł spisał Władysław Bełza. — Nowe, po
lecenia i uznania godne dziełko jednego z naj- 
czynniejszyoh, najzasłużeószyeh około rozszerza
nia znajomości i czci Mickiewicza literatów, 
przychodzi w najwłaściwszą porę. W czasie, 
tieuy  największego z wieszczów naszych zwło
ki naród składa na Wawelu, mimowoli zwraca 
się wzrok ku owym smutnym chwilom, gdy w 
dzień mglisty ponury orszak postępował za tru
mną Mickiewicza brudnemi ulicami Carogrodu... 
Bezmierny żal i rozpacz przyjaciół, co stali u 
łoża śmierci, udziela się rychło całemu narodo
wi, który wierzyó nie chce i nie może, że u- 
koebany wieszcz jego tak niespodzianie, na da
lekiej obczyźnie umarł. Ze współczesnych dzien
ników i relaeyj wyjął p. Bełza mnóstwo cieka
wych szczegółów; stajemy u grobu poety na 
cmentarzu paryskim, słuchamy rzewnej, podnio
słej, do łez wzruszającej mowy żałobnej ks. Pru
sinowskiego w katedrze poznańskiej... i ileż in
nych znajdujemy tam jeszcze wspomnień dro
gich i miłych każdemu co kocha literaturę oj
czystą! Do właściwego wrażenia przyczyniają 
się też pięknie wykonane ryciny: obok naj
lepszego portretu wieszcza pędzla Horowitza 
podał nam wydawca jeszcze kopię sztychu Ole- 
szozyńskiego „Mickiewicz przed złożeniem do 
trumny“ , dom, w którym poeta umarł, maskę 
pośmiertną i grobowiec na cmentarzu Montme- 
rency. — Przy tej sposobności nadmieniamy, 
że p. Bełzy „Kronika potoczna i anegdotyczna 
z życia Adama Mickiewicza" (Lwów, Seyfarth 
i Czajkowski), niezmiernie ciekawa i obfita w 
treść książka, pojawiła się teraz w edyoyi ze 
względu na rozmiary dzieła i piękność wyda
nia bajecznie taniej (60 ct., oprawna 80 ct.).

W yścigi konne we Lwowie. 

i i i :
( = )  W czorajszym  kursom  znowu, po

dobnie jak pierwszego d n ia , prześliczna 
sprzyjała pogoda. Trybuny były zapeł
nione, to r zaroił się także m nóstwem  b li
żej interesow anych, wreszcie i „bezpłatne" 
miejsca dokoła areny obsadzone były silnie 
publicznością, szczególnie od strony parku 
stryjskiego. W gronie sportsm anów  pojawił 
się p. Józef hr. Potocki.

W yścigi rozpoczęły się biegiem  sprze
daży ogierów o nagrodę M inisterstw a ro l
nictw a w kwocie 300 zł. Szły w nim  tylko 
trzy ogiery: h r. Baworowskiego 31etni kasztan 
„P rin z ;"  dzielny gniady trzylatek St. hr. 
Siem ieńskiego i G arapicha: „Souvenir“, i
4 -le tn i gniadosz „N iente", p. Jan a  Tarnow 
skiego z Chorzelowa. Syrupatye publiczności 
robiącej m niejsze lub większe zakłady

z booJc-makcrem, albo też tylko plato- 
niczną miłość sportu żywiącej; przywiązały 
się od razu do pięknego „Souyenira" i do 
błękitno-białych pasów kurtk i jego dżokeja. 
Po ruszeniu od startu  niebiesko biała kurtka 
trzym ała się jakiś czas w tyle, ale już w 
pierwszej ćwierci mety odsądziła białą (Prinza) 
i b łęk itną (N iente) o kilkanaście długości 
wstecz i podczas całego biegu, który trw ał 
n iespełna trzy m inuty (meta była 3200 m e
trów ) niezachw ianie niosła wysoko szanse 
tych, którzy na Souvenira  zapisali u book- 
makera  swoje stawki. Przybył też on pierwszy 
i dość lekko do m e ty ; za nim  o parę d łu 
gości konia „Prinz" — a „Niente" był trzeci.

Tutaj w inniśm y parę słów book-makerowi, 
który podejmuje z chętnym i zakłady o to, 
który koń „w ygra". W chwili, kiedy na s łu 
pie anonsowym  pojawią się num era b iegają
cych koni, book-maker ogłasza , ile daje za 
każdego konia. I  tak , im  koń lepszy, tem  
m niej daje za niego, i na odwrót ,  im koń 
ma m niejszą szansę, tem  więcej daje book- 
maker. Zakładać można się z book-makerem  
naw et w ciągu biegu, niem al aż do ostatniej 
chwili; w m iarę zm ieniających się szans bie
gunów na torze, i book-maker zmienia ska
lę wygranej. Jeżeli kto staw ia na bardzo do
brego, pewnego konia, book-maker obowiązu
je się zwykle zwrócić z początku gry, dwa 
razy większą stawkę, za lichsze ofiaruje 5, 
6, często i 10 lub i 20-krotną wysokość staw 
ki. W  miarę, jak tego najpewniejszego ko
nia obsadzają, book-maker zniża swoje pro
pozycje, t a k , że nieraz nie ofiaruje więcej, 
jak  zwrot paru guldenów po nad stawkę, 
chociażby bardzo wysoką. Zależy to od ra
chunku, jaki sobie naprędce w książce we
dług ustalonej formułki m atem atycznej p rze
prowadza , i od tego też ma nazwę book- 
m aker  (Buehm acher). Najniższa stawka wy
nosi na torze lwowskim  5 złr. — Za gran i
cą zakłady idą o setki tysięcy. Na wygrane, 
które w ypłaca book-maker —  za zwycięskie
go konia, składają się wszystkie stawki, za
pisane na konie, które zostały w danym  bie
gu pobite.

Po tem  m ałera zboczeniu „z toru" — 
powracamy do dalszego przebiegu wyścigów 
wczorajszych, mianowicie do biegu II, o n a 
grodę cesarską I I  klasy w kwocie 1000 złr. 
Na dźwięczne hasło z trybuny dyrekcji, wy
ruszyło na tor siedm koni. Tym razem  Bul- 
fort, dżokej stajni hr. Siem ieńskiego i Gara
picha, który m iał pod sobą „E rm m fego", sy
na słynnego „K aisera" —  największe obu
dził nadzieje.... Mniejsze szanse przypisyw a
no znanej z poprzednich l at ,  choć wówczas 
zwycięskiej, „At-Last" p. Mysłowskiego (star
szego). niosącej barwy czerwoną, białą, wa
żąc je  równo ze sm ukłą „Mizzi" p. S ch in 
dlera i „P rop inacją" z ekorzeiowskiej stajn i. 
Nieznana „Zagadka" hr. Ju l. Tarnowskiego 
(kasztanowata trzylatka) była dla wszystkich 
prawdziwą zagadką —  w przeciwstawieniu 
do znanych „Prinz-R egenta" i „Fitz-Paschy" 
p. K rzysztofow icza, w bronzowo-ziolonych 
barwach.

Te dwa ostatnie skarogniade ogiery 
zdecydowały się, dla satysfakcji mniej cier
pliwych, od razu. Albowiem „Prinz-Regent" 
zaraz po wyruszeniu z pod chorągiewki wy
sadził swego jeźdźca (Zając się nazywa) 
z siodła, a „Pascha" postanow ił widocznie 
nie wytężać się wcale, i puścił daleko przed 
siebie tam tych pięć k o n i , które zbitą kupą 
pomknęły z wichrem w zawody. M eta była 
długa (32U0 m etrów), potrzeba było arenę 
okrążyć dwa razy. Na skręcie około słupa 
dystansowego, wysunęła się naprzód żółto- 
niebieska barwa „Zagadki" — i aż do me
ty ślicznie, wolno szła naprzód — rokując 
najpiękniejsze widoki. Ale niebawem, n ie
mal nagle, zm ieniły się szanse. Z idącej 
w ślad za n ią grom ady koni wysunęły się 
nagle niebiesko-błękitne barwy „Ernaniego" 
i w m gnieniu oka na skręcie stanęły na 
czele. Ponad publicznością przebiegł szmer 
głuchy... na eześć E rnaniego. 1 już  zdawało 
si ę,  że sympatyczny kolor zwycięży znowu, 
gdy w tem stało się coś niezwykłego. Na 
ostatnim  skręcie „E rnani" przysiada i skrę
ca w bok — wybiega z toru. Znowu szmer 
głuchy — przygnębienia, wśród którego sły
chać tylko tętnienie kopyt końskich i krzy
ki dżokiejów... Konie biegną grom adą, do
piero tuż przed m etą wysuwa się ciemno
zielony kostium  dżokieja , prowadzącego 
„Mizzi", który pierwszy dosięga mety, za nim 
o dwie długości dopędza „Propinacja", trze
cia przybywa „At L ast“ — a „Zagadka" 
podaje widzom rozwiązanie w wymownem 
słowie — ostatnia....

Po tym biegu, który — sprawił naj
więcej em ocyi, tak zawsze na torze pożąda
n e j, rozegrała sią w następnym  biegu 
(o nagrodę austr. J o c k e y - C l u b u 800 zł. dla 
pierwszego , 200 dla drugiego konia), walka 
pomiędzy ośmioma biegunam i na zwykłej 
mecie 1600 metrów. Szły: „Szilaj" h rab ie 
go F u rstenberga  , „Hagyd-ott" p. Geista, 
„Poślednia" p. Micewskiego, „Fra-Paolo“ p. 
Captaina Romana, „H erre-K ata" p. Scazi- 
ghiny, „Gigerl II" p. Schindlera, „K nryerka" 
hr. Tarnowskiego z Chorzelowa i „Georgina"

hr. Trauttraansdorffa — wszystko to już zna
ni lub znane debiutanci i debiutantki na 
„Torze Cetnera". — W alka trw ała  krótko; 
zrazu m iała prym „Poślednia", mając za 
sobą „Szilaja" i „Georginę", lecz niebawem 
śm iały „Gigerl" w ynurzył się z grom ady 
na je j czoło i dotarł pierwszy do m ety. 
Drugą nagrodę wzięła „H erre-K ata". Śm ia
ły zwycięzca schodził z toru dum nie , przy 
dźwiękach znanego „Gigerl-inarsza".

I  ostatni w dniu wczorajszym bieg był 
bardzo ciekawy. Startow ało sześć k o n i; zna
ne już „Nem esis", „Tosca", zwycięzki 
„Rudi", m ała ale ładna  „Speed" i now e: 
„Tourist H “p. Captaina Romana, oraz „Go- 
lya" p. G eista. Podczas okrążania areny, 
szanse zwycięztwa ważyły się zrazu pomię
dzy '1'ourist’ą a Golyą, później między Tou- 
r is t’ą a Rudim  i Speedą. Na ostatnim  skrę
cie jednak w ybiegł Rudi stanowczo na pierw 
sze miejsce, za nim  przyszła do mety Tosca 
a trzecią była Speed. Rudi wziął 700 złr., a 
Tosca drugą nagrodę 300 złr.

O godzinie 8 w ieczo rem , nastąpił.... 
b ieg  z powrotem  do m iasta, w którym wziął 
udział nieskończony szereg pysznych powo
zów, oraz mnóstwo parokonnych i jednokon
nych dorożek.

Jutro, we czwartek, trzeci i ostatni 
dzień wyścigów — a początek już o godzi
nie 4 po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z  Iwowsk. Izby handl. i przemysłowej.

( = )  Izba odbyła dnia 23 czerwca 1890 
pod przewodnictwem prezydenta p. Karola 
Kiselki, IV  zwyczajne posiedzenie.

Przed załatw ieniem  spraw będących na 
porządku dziennym, Izba uchw ala na w nio
sek w iceprezydenta p. Piepesa wyrazić radcy 
p. Bodyńskiemu kondolencyę z powodu śm ierci 
jego żony.

N astępnie uchwala Izba na wniosek 
r. p. Sw isterskiego wziąć udział w uroczy
stościach pogrzebowych Adama M ickiewicza: 
przez delegaeyę złożoną z pp. Karola Kiselki, 
Jakóba P iepesa , M ichała W alichiewicza i 
radcy p. M. Bodyńskiego, oraz złożyć w ie
niec.

Poczem załatwiono następujące ważuiej- 
sze spraw y: Dolno austr. stowarzyszenie prze
mysłowe w W iedniu wniosło do Izby prośbę
0 poparcie p e ty c ji do Rady państw a o wy
datniejszą ochronę tajem nicy fabrycznej i 
handlowej, a to przez uchwalenie specjalnej 
ustaw y, lub też przez uzupełnienie projektu 
do nowej ustaw y karnej, który zawiera już  
postanow ienia co do ochrony tajem nicy pry
w atnej, pomija jednak zupełnie handel i prze
mysł.

Po wysłuchaniu zdań sekcyj handlowej
1 przemysłowej uchwaliła Izba w zasadzie 
poprzeć petycyę stow arzyszenia przem ysło
wego i żądać um ieszczenia w §. 315 pro
jektu  nowej ustawy karnej postanowień od
noszących się do naruszenia tajem nicy fa
brycznej i przemysłowej przez osoby wska
zane we wniosku sekcyi handlowej, co też 
Izba uchwaliła.

W skutek różnych niedogodności i sm ut
nych często dla zdrowia ludzkiego następstw , 
wynikających z wykonywania techniki den
tystycznej, zażądało wys. c. k. M inisterstwo 
handlu zdania Izby, czy nie należałoby za- 
robkowość tę zaliczyć do przemysłów kon
cesjonow anych, i oraz ściśle określić zakres 
czynności technika dentystycznego. W edle 
odnośnego projektu należałoby do zakresu 
upraw nienia przemysłowego technika denty
stycznego m echaniczne sporządzanie zębów 
sztucznych i innych części w ustach ludzkich, 
natom iast zakazanem surowo miałoby być 
przedsiębranie czynności i operacyj w ustafch 
ludzkich. Przed rozpoczęciem wykonywania 
techniki dentystycznej wykazać się m ają 
kom petenci z odbytej nauki i pracy. Nauka 
trw ać ma trzy lata u technika, a ula tych, 
którzy odbyli naukę, jako mechanicy lub 
złotnicy, tylko jeden rok. Świadectwo pracy 
wykazywać ma sześcioletnią pracę odbytą u 
lekarza dentysty lub u technika dentystycz
nego. K oncesję udziela krajowa władza po
lityczna z uwzględnieniem  potrzeby miejsco
wej i okoliczuej.

Nakoniec zabronionem być ma techni
kom dentystycznym używanie tytułów  i na
pisów na domach, nieodpowiadających ich 
zatrudnieniu, a jako takie oznaczono nazwy : 
„artysta dentystyczny" lub „dentysta."

Sekcya przem ysłowa wysłuchawszy zda
nia rzeczoznawców oświadczyła się za pro
jek tem  rozporządzenia m inisteryalnego, a za
razem wniosła, aby odpowiedzieć c. k. M i
nisterstw u handlu, że nie uważa za właściwe 
i potrzebne, aby lekarze dentyści, trudniący 
się także techniką dentystyczną obowiązani 
byli należeć do stowarzyszenia przem ysło
wego techników  dentystycznych.

Izba powzięła uchw ałę w myśl wniosku 
sekcyi przemysłowej.

Uchwalono dalej oświadczyć się prze
ciw wyłączeniu bednarzy, cieśli i stolarzy 
w Starejsoli z dotychczasowego zbioru sto
warzyszenia przemysłowego, w zględnie prze
ciw zaw iązaniu dla nich odrębnego stow a
rzyszenia.

Na wezwanie c. k. N am iestnictw a do 
objaw ienia spostrzeżeń o postępowaniu sto
warzyszeń przemysłowych, które wedle sp ra
wozdania Izby brodzkiej w tam tejszym  o- 
kręgu obracać m ają dochody swoje przeważ
nie na cele niew łaściw e i nie przedkładają 
rachunków  władzom przemysłowym — Izba 
uchw aliła odpowiedzieć, że w tutejszym  o- 
kręgu niezachodzą podobne niewłaściwości.

Na wezwanie c. k. M inisterstwa handlu 
do objawienia zdania, w których wypadkach 
nastąpić by miało wydanie nowej karty prze
mysłowej, w zględnie nowy wym iar podatku, 
jeżeli in teres pew ien przechodzi z jednej 
osoby na spółkę iub odwrotnie — uchw aliła 
Izba oświadczyć się za tem, by niepotrzebne 
było wydawanie nowej karty przem ysłowej 
w razach, 1) jeżeli przem ysł pewny prze
chodzi z pojedyńczej osoby na spółkę, w któ
rej dawny właściciel in teresu  pozostaje oso
biście odpowiadającym spólnikiem  i prowa
dzącym in teres, 2) jeżeli przy przejściu in 
teresu  ze spółki na osobę pojedyńczą, in te 
res ten prowadzony będzie dalej przez tego 
spólnika, który w dawnej spółce uprawniony 
był do prowadzenia interesu, nareszcie, 3) 
jeżeli przy zm ianie osób w spółce spólnik 
dawnej spółki pozostaje w nowej spółce na
dal prowadzącym interes i osobiście odpo
wiedzialnym spólnikiem.

D elegatem  do kom isji dla losowania 
premio w z fundacyi W incentego Łodzią Po- 
nińskiego, wybrała Izba radnego p. S ta n i
sława Ciuclicińskiego.

Do konferencji w spraw ie odnowienia 
traktatów  handlowych, odbyć się mającej w 
komitecie Towarzystwa gospodarskiego, wy
brała Izba delegatam i radnego p. Dawida 
Lówenherza i radcę M. Bodyńskiego.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 25 czerwca 1890.

L w ów , pszenica 7-— do 7-75, żyto 
6-— do 6-50, jęczmień 6 '— do 7-50, owies 
obroczny 7*— do 7-50, rzepak 1 5 — do 16'70, 
groch 6-— do 12' — , wyka 61— do 7’— , bo
bik — •— do —•— , hreczka — •— do — • — 
kukurudza — do — • —, chmiel za 56 kilo 
— •— do — koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45 '— , koniczyna biała — do — •—, koni
czyna szwedzka — •— do —

T a r n o p o l, pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6 '— do 6'50, jęczmień browarny 6-— do7'50, 
owies 0 ' do ()•■—, groch 6'— do 1 0 —.w y
ka 7-50 do 9’— , rzepak 15 — do 16*25, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
3 0 '— do 45' — , koniczyna biała — •— do — 
koniczyna szwedzka — •— do — ,

P o d w o ło c z y sk a , pszenica 7-— do 8-— ,
żyto 6'—  do 6'50, jęczmień 6 '— do 7'50, 
owies 6'75 do 7 '— , groch 6* — do 10*50, wy
ka 8*— do 9' — , rzepak 15'— do 16'— , 
IniańKa —•— do —■ —, koniczyna czerwona 
2 8 '— do 40* —, koniczyna biała —•— do — • — 
koniczyna szwedzka — •— do — • —.

J a r o s ła w , pszenica 8* — do 8'25, żyto 
6-70 do 7 - - ,  jęczmień 6*50, do 7*75, owies 
6*80 do 7'20, groch 6* -  do 11*—, wyka 
8' — do 9*50, rzepak 15'50 do 16*75, lnianka 

do , koniczyna czerwona 32*— do
45* — , koniczyna biała — do — * —, koni
czyna szwedzka — *— d o — •— , tymotka —•— 
do — *—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25 '— do 65*— zł. za 56 

kilo. loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  

loco Lwów 9*75 do 10*25 zł.
Usposobienie spokojne. Tylko na dostawy 

jesienne poszukiwana więcej pszenica i żyto u 
znanych producentów.

*)  P rz e d ru k  wz.bro ,-iony.

S p raw ozd an ie  ty g o d n io w e  Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od 14 do 21 czerwca b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7*45 do 7*80, 
żyto 6*40 do 6*60, jęczmień browarny 6*— do 
6*25, pastewny 4*75 do 5*— , owies 7*80 do 
8*— , hreczka 6*50 do 6*75, kukurudza zeszło
roczna 6*— do 6*25, nowa 5*50 do 5*75, groch 
do gotowania 8*25 do 8*'*0, pastewny 6*— do 
do 6*40, fasola —*— do — * —, bobik •— do 
— '— , wyka 6*—  do 6*25, koniczyna 22*— do 
35*— , anyż rossyjski 24*— do 26*—, anyż pła
ski 17*— do 19*— , kminek 1 7 '— do 20 -  , 
rzepak zimowy 10 '—  do 10'50, letni — •— do 
— , na jesień 10'25 do 10*50, lnianka 7*75 
do 8*25, nasienie lniane 10'— do 10'25, chmiel 
na jesień 72 ' — do 8 9 '—, nafta zwykła 1 5 '— 
do 16* — , salonowa 1 7 '— do 1 8 '— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litrprocentowy 
kontyngentowany z podatkiem konsumcvinvm 
46-75 do 4 7 - - .



| ogromna większość je s t  zadowoloną. T rak tat 
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N a j j .  P a n  powróci ju tro  z Pesztu do 
W iednia a po inspekcyi dwóch pułków pie
choty uda się w piątek znowu do stolicy wę
gierskiej. ___________

Stan zdrowia p. M inistra hr. Kalno- 
ky’ego poprawił się znacznie, aczkolwiek 
pacyent nie może jeszcze opuszczać łoża. 
Powodem słabości M inistra był ostry katar 
kiszkowy.

P. M inister dr. G a u t s c h  wyjechał 
przedwczoraj do Górnej Austryi na inspek- 
cyę gimnazyów w Ried i K rem sm unster.

Nominacyę br. P u th o n a , radcy dworu 
przy nam iestnictw ie w Insbrucku, na n a 
m iestnika W yższej Austryi, uważają ogólnie 
za rzecz pewną.

Pol. Corr. donosi, iż M inisterstw o spraw 
wew nętrznych w porozum ieniu z M inister
stwem handlu wywarło swój wpływ w tym 
kierunku, aby w pojedynczych sejm ach za
in icjow ano wydanie ustaw  krajowych, mocą 
których przyznaną by została wydziałom kra
jowym kom petencja do zezwolenia na uży
cie publicznycli nicskarbowych dróg pod ko
lej żelazną. N iższa austryacka ustaw a dro
gowa z 14 stycznia 1887 zawiera już tego 
rodzaju postanowienie ważne dla interesów  
ekonomicznych i przem ysłow ych.

Po dojściu do skutku ugody niemiecko- 
angielskiej o terytorya w Afryce, zm ienił 
S tanley zapatryw ania swoje o polityce Sa- 
lisbury’ego i sam to w yznał otwarcie w mo
wie swej w Newcastle. „Teraz dopiero, m ó 
w ił S tanley, są widoki, źe naród angielski 
będzie m ógł w sercu Afryki odetchnąć swo
bodnie. Oprócz wielu korzyści, zapewnili nam  
Niemcy także wolną komunikacyę przez swoje 
terytoryum . To dla Anglików tak ważne, 
jak  gdyby byli posiadaczam i terytoryum . 
Uzyskano nadto tę korzyść, że Niemcy są 
obecnie równie w tein  interesow ane, ażeby 
utrzym ać na rzece Zambezi wolną żeglugę, 
jeżeli bowiem Zambezi i Sjsire pozostaną 
wolnemi dla żeglugi, to skróci to drogę do je 
ziora Taganijka o 100 mil angielskich. Oba 
państw a zatem żądać będą wolności na rzece 
Zambezi, co łatw iej uchyli trudności portu
galskie “.___________________

Cesarz W ilhelm  — ja k  donoszą urzę- 
downie z Berlina — przy jął dymisyę m in i
stra skarbu Scholza i zam ianow ał w jego 
miejsce burm istrza frankfurckiego dr. Mi- 
quela.

Jak  słychać, m andat do parlam entu po 
dr. M iąuelu ma być ofiarowany ks. Bis- 
smarckowi.

N a t. Z tg . odbiera z Medyolanu n astę
pującą depeszę: W  sobotę przybyli do Rzy
mu równocześnie kuryery z B erlina i W ie
dnia z ratyfikacyą przedłożenia do r. 1895 
przymierza trzech m ocarstw . W iedeński 
Fremdenblaft, przytaczając tę depeszę, o- 
świadcza, iż zaw arta w niej wiadomość po
trzebuje potwierdzania.

Schles. Z tg. otrzymuje ze źródła, które 
zdaniem jej je s t  bezwarunkowo wiarygodnem 
doniesienie, iż z B erlina zasięgano rady ks. 
B ism arcka w pewnej politycznej sprawie, i 
że exkanclerz uczynił z największą gotowo
ścią i  lo jalnością zadość tem u życzeniu.

W edług doniesienia Polit. Corr. z Rzy
mu, konferencya przeciw niewolnictwu w 
Brukseli, udzieliła przyzwolenia, ażeby rząd 
włoski także oprócz w swojem i w im ieniu 

, M enelika jako władcy E tiop ii, przyłączył się 
i do uchw ał konfereneyi.

P rojekt ustawy, wniesiony przez rząd 
i włoski dla m iasta Rzymu, zawiera oprócz 

postanowień charakteru  finansowego, także 
ustępy, które pozbawić m ają gm inę m iasta 
samodzielności w ważnych gałęziach adm i
n istrac ji. Opieka nad chorymi m a być po
w ierzona poliklinice królewskiej, zakłady u- 
bogich mają przejść pod kontrolę państwa, 
wiele zaś pobożnych fundacyj ma być znie
sionych i poddanych kontroli lub wcielonych 
do innych zakładów dobroczynnych. —  Pro
jek t ten osądza opinia publiczna jako urze
czywistnienie ideału Crispi’ego o utworzeniu 
prefektury Tybru. Pytanie tylko, czy parla
m ent przyjmie ten  projekt bez zmiany.

W edług  doniesień z Brukseli, kom itet 
kongresu postępowców, uchw alił dnia 23go 
b. m. odroczyć wszelkie powziąć się mające 
rezolucje, któreby mogły zrażać liberalnych, 
aż do grudnia t. j .  do czasu po wyborach 
gm innych.

1TU Tin
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Na przedwczorajszym konsystorzu, prócz 
księcia biskupa krakow skiego, mianowani 
zostali kardynałam i: m sgr. V anutelli, nun- 
cyusz w Lizbonie, m sgr. Galeati, arcybiskup 
Kayenny i m sgr. M erraillod, biskup g e 
newski.

Z Belgradu donoszą, iż w skutek ener
gicznej rem onstracyi R isticza, regencya od
rzuciła  projekt prezydenta skupczyny Passi- 
cza względem  zażądania dyplomatycznego 
pośrednictwa Rossyi w sprawie zakazu przy
wozu serbskiej nierogacizny do W ęgier.

Półurzędow nie zaprzeczają dono3ieniu 
jakoby p. R isticz zam ierzał udać się do W ie
dnia celem wyrów nania nieporozumień.

W edle K oln . Z tg . rossyjski poseł w 
Belgradzie udzielił m inisterstw u serbskiem u 
radę, ażeby postępowało z um iarkow aniem  
w spraw ie nieporozum ień z A ustro-W ę- 
g r a m i . ___________

Rozporządzeniem  rum uńskiego m in istra  
wojny nakazano przyspieszenie budowy fo r
tów w Bukareszcie i fortyfikacyj w dolinie 
Seretu . ___________

Prasa francuska nie przestaje zajmować 
się żywo ugodą angielsko-n iem iecką, i tak 
Journal des D ćb a ts , omawiając .interpelacyę 
Deloncla, oświadcza, że ugoda A nglii z Niem
cami obchodzi wprawdzie Francyę, ale tylko 
ubocznie, tak  jak  ubocznie tylko mogła 
obchodzić Niem cy niedawna ugoda A nglii 
z F rancyą, względem granic między kolo
niam i angielskiem i a francuskiem i na zacho
dnich wybrzeżach Afryki. Chwali przytem  
pomieniony dziennik sposób, w jak i sprawę 
tę przedstaw ił m in ister Ribot.

Tem ps zaś, organ rządu francuskiego, 
pow iada, że oświadczenia Ribota zmierzają 
głów nie do tego, aby w Londynie wiedziano, 
że Francya pragnie drogą zgody postępować 
z Anglią, i aby nie zapom inał też rząd an 
gielski o życzeniach, wyrażonych przez F ran  
cyę w innych sprawach afrykańskich.

Dep. Brisson cofnął interpelacyę, a ra 
czej odroczył ją  do chw ili, kiedy rząd prze 
prowadzi układy z A n g lią , w sprawie pro
tek to ra tu  nad Zanzibarem .

W  A nglii również na porządku dzień
nym  stoi kw estya trak ta tu ; pojedyńcze głosy 
ostro krytykują odstąpienie H e lg o lan d u , ale

Brody, 25 czerwca. (T d . pryio.
P  Oktaw S a l a ,  prezes tutejszej Rady 
powiatowej, zgłosił sw ą kandydaturę 
na posła do sejmu krajowego z m ia
sta Brodów.

Wiedeń, 25 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza: Radcy wyższego sądu krajo
wego w Krakowie Józef L o u i s - W a 
w e l  i Paw eł M o s s ó r, mianowani rad 
cami dworu najwyższego Trybunału.

Wiedeń, 25 czerwca. Objawy 
choroby hr. Kalnoky, a mianowicie o- 
strego kataru kiszek, złagodniały wi 
docznie, ale przebieg choroby nie po 
zwala jeszcze M inistrowi opuśció łóżka, 
co jeszcze i w dniach najbliższych nie 
będzie mogło nastąpić.

Wiedeń, 25 czerwca. (Tel. pryw )  
W edług zgodny cii doniesień Nam iest
nikiem Tyrolu mianowany będzie obe
cny Namiestnik wyższej Austryi hr. 
Merveldt, którego stanowisko zajmie 
radca Dworu z Insbruku br. Puthon.

Frcmdenblatt donosi, iż wraz z p. Mi
nistrem  Dunajewskim udał się do Pesztu 
szef sekcyi Baum gartner, celem prow a
dzenia rokowań w spraw ie zmiany u- 
stawy spirytusowej.

Wiedeń, 25 czerwca. Bezzwło 
cznie po nadejściu pierwszych wiado
mości o wybuchu cholery, wystosowało 
M inisterstwo spraw  wewnętrznych re 
skrypt do wszystkich politycznych 
władz krajowy cli, wzywając je do asa- 
nacyi pojedynczych miejscowości, nie
mniej uchylenia wszystkiego coby mo
gło byó szkodliwem dla zdrowia. Oprócz 
tego Ministerstwo wzięło pod rozwagę 
kwestyę zakazu przywożenia starych 
sukni, gałganów i t. p. z tych krajów 
co do których istnieje podejrzenie, iż 
dotknięte są cholerą. Do krajów tych 
ma być zaliczoną także Turcya, a to 
za względu na istnienie cholery w Me
zopotamii.

Peszt 25 czerwca. (Tel. pryw .) 
W edług tutejszych dzienników przybycie 
pp. Ministrów Dunajewskiego i Wel- 
serheim ba do Pesztu jest w związku ze 
wspóhicmi konferencyami ministeryal- 
nemi, w spraw ie rozszerzenia ustawy 
o zaopatrzeniu wdów i sierot po woj
skowych.

Po wczorajszym obiedzie delega- 
cyjnym rozmawiał Najj. Pan także z 
ks. Czartoryskim, wypytując się o prace 
Delegacyi, o stosunki galicyjskie i w y
chowa,nie duchowieństwa.

Berlin, 25 czerwca. Cesarz nadał 
ustępującem u ministrowi skarbu, Schol- 
zowi, wielki krzyż komandorski orderu 
Hohenzollernów. Mujuel obejmuje spra
wy urzędu z dniem 1 lipca.

Parlam ent przyzwolił bez dysku- 
syi dodatkowy kredyt dla Afryki wscho
dniej w czytaniu trzeciem.

Sekretarz stanu M arschall oświad
czył, iż niepodobieństwem jest, ażeby 
przedłożenie o niemiecko-angielskiej u- 
godzie w tej jeszcze sesyi mogło być 
wniesione do parlamentu. Dyskusyę nad 
szczegółami ugody uważa za niepożą
daną a naw et za szkodliwą dla intere
sów polityki niemieckiej, i prosi, ażeby 
zrezygnowano z dyskusyi. Ugoda nie 
wywrze żadnego wpływ u na tegoro
czny stan finansów.

Co do ustroju przyszłej polityki 
kolonialnej przedłoży rząd plan na przy
szłej sesyi. Następuje drugie czytanie 
przedłożenia wojskowego (stan wojska 
na stopie pokojowej). Hr. Stolberg u- 
zasadnia sprawozdanie komisyi i prosi, 
ażeby odrzucić wniosek wolnomyślnych, 
domagający się wprowadzenia służby 
dwuletniej. R ickert mówi przeciw prze
dłożeniu i oświadcza, że partya jego 
nie może bez kompensaty głosować za 
przedłożeniem. W indthorst poczytuje 
wydatki jako absolutnie konieczne; przy
zwolenie jednorocznego etatu wojsko
wego oraz oznaczenie dwuletniego o- 
kresu służby, nie mogą być stale przez 
rząd odrzucanemi, gdyż żądania te znaj
dują wyraz we wnoszonych rezolucyach 
Następnie zwraca się mówca do trój- 
przymierza i wśród wycieczek przeciw 
Orispiemu, mówi, że Niemcy mogą w 
przymierzu z Austro W ęgram i same so
bie dać radę.

Kanclerz państw a oświadcza, że 
uw agi W indthorsta o Orispim są
ze stanowiska polityki zagranicznej
godne ubolewania, a w obecnej chwili 
nieodpowiednią jest rzeczą atakować 
sojusze, które jesteśm y zdecydowani
utrzym ać wiernie. Przymierze z W ło
chami istnieć będzie , choćby i Crispi 
ustąp ił; reprezentuje on rękojmię po
koju , jakiej trudno żeby nastręczył 
inny Włoch. Nie można nigdy byó 
zbyt silnym , gdy idzie o rozstrzygnię
cie ważnych kwestyj, a kanclerz nie
życzyłby so b ie , ażeby choć tylko 
cząsteczka uronioną została z sojuszów. 
Na skrócenie czasu służby nie mogły 
rządy zgodzić się na razie. W  końcu 
zapowiada O apriyi, iż są widoki urlo
pować w jesieni w liczbie wyższej. 
P rosi o przyjęcie przedłożenia bez 
zmiany. Dalszy ciąg rozpraw jutro.

Berlin , 25 czerwca. Cesarz wy 
niósł W issmanna do stanu szlache-

Rząd serbski urządza w Salonice 
agenturę handlową, która połączona 
być ma ze stałą w ystaw ą produktów 
serbskich.

Belgrad, 25 czerwca. W edług 
OdjeJca, rokowania serbsko-bułgarskie, 
w spraw ie traktatu handlowego, mają 
byó podjęte na nowo.

Paryż, 25 czerwca. Na posiedze
niu Izby oświadczył Ribot, że rozpra
wa w  sprawie zanzibarsldej byłaby 
bardzo niedokładną, z powodu, że ro
kowania są jeszcze w toku; jeśli je
dnak Izba życzy sobie tej rozprawy, 
m inister gotów je s t natychm iast ją  
podjąć. Brisson cofnął w obec tego o- 
świadczenia m inistra swoją interpe
lacyę.

Paryż, 25 czerwca. Depesze pry
watne donoszą o rzekomych dość licz
nych wypadkach cholery we Włoszech, 
mianowicie w Neapolu i Wenecyi. W e
dług doniesienia Havasa z Madrytu, 
cholera w okolicach W alencyi ustaje.

Madryt, 25 czerwca. Doniesienie 
Havasa: W prow incyi Walencyi zaszły 
cztery nowe wypadki cholery, w Mon- 
tichelro jeden, w Gan dii jeden. W R u- 
gat nie było żadnego nowego wypadku. 
W  innych częściach Hiszpanii stan 
zdrowia zadawalający.

3Iadryt, 25 czerwca. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret, uznający pro- 
wenieneye z portu Gandja jako dotknię
te zarazą, zaś prowenieneye z W alen
cyi i Denii jako podejrzane.

Donoszą o dziewięciu now ych wy
padkach cholery w Gandii, Lucennie i 
Villanuova.

Londyn , 25 czerwca. Zgroma
dzenie liberalnych unionistów postano
wiło popierać rząd i nadal.

W Izbie gmin oświadczył Smith, 
że w ysłanie komisarza do Helgolandu, 
w celu przekonania się o zapatryw a
niach mieszkańców tamtejszych, jest 
zbytecznem, ponieważ rząd i bez tego 
zna ich usposobienie.

W Izbie niższej oświadczył F er- 
gusson, że rząd nie powinien obecnie 
składać ogólnego sprawozdania oo do 
kwestyi, czy inne narody uzyskają 
uwolnienie od opłat transitowych, któ
re zapewnione zostało Anglii i F ran - 
cyi w odnośnej klauzuli, zawartej 
w anglo-niemieckiej um ow ie, dotyczą
cej Afryki.

Rząd francuski odroczył danie 
w yjaśnień co do użycia oszczędności, 
pochodzących z konw ersyi długu egip
skiego, ma być jednak skłonnym do 
podjęcia niebawem rokowań na nowo.

ckiego.
Poczdam, 25go czerwca. Cesarz 

W ilhelm wyjechał z cesarzową doKiel. 
Cesarz zabawi tam dwa dni, poczem 
uda się w dalszą podróż do Kopenhagi 
i Ohrystyanii.

Petersburg, 25 czerwca. Kongres 
w spraw ie organizacyi więzień zosta’ 
zamknięty. N astępny kongres m a się 
odbyć w roku 1895.

Belgrad, 25 czerwca. Ze strony 
kompetentnej zaprzeczają wiadomości 
podanej przez dziennikie zagraniczne, 
jakoby Risticz zamyślał w celach poli
tycznych jechać do Wiednia. Tern sa
mem upadają wszelkie kombinacye przy
wiązywane do tej wiadomości, którą 
koła kompetentne nazywają zupełnie 
nieuzasadnioną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 25 czerwca 1890, godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 303-50, Auglo- 
austryackie 153-50, Uuionbank 243-50, Kolej 
Karola Ludwika — ■— , Południowa 137'75, 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 231-50, 
listy zastawne — ’—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*— , do —•—, 4 ]/2 prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99 '— , 4 7 2-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 98'— , Napoleondor 
9-30-—, Rubel papierowy — •—, 4-prc. wę
gierska renta złota 103*30. Usposobienie 
silne.

T eleg ra m y  zb o żo w e z dnia 24 czerwca 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — • — do — zł., żyto — do — • — 
zł., jęczmień — -— do — •— zł., kukurudza — .— 
do — zł., owies — •— do — *— zł., oko
wita per 10.000 litr procent 12'50 do 12-75 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak — do — zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza — •— do — zł., 
Kolonia — •— do — •— zł., rzepak — do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na czerwiec 7'60 do 7-70 zł. 
B e r l i n  : Pszenica żółta (na październ.) 181*— 
do — zł., żyto — do — •— zł,, spiry
tus 35-90 zł., rzepakowy olej —•— d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 56-75 fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowieckt,



N a d e s ł a n e .

K a n c e l a r y  n

adw. Pawła Simonowicza
w e  L w o w i e ,  4048

pod L. 19 przy ul. Sykstuskiej (II piętro).

Dr. Jan Rosner
b. asysten t kliniki położniczo-ginekologiczn. 
U niw ers. Jag ie ll. ordynuje jak  zwykle pod
czas sezonu kąpielowego w F ranzensbadzie  

(S teinhaus). 2908

najczystsza  
w oda m ineralna

SZCZAWA-ALKALIOZNA
Znany ze swej skuteczności od setek lat 
we wszystkich słabościach organów odde
chowych i trawienia, w przypadłościach  
goścowych, żołądkowych i katarach pęche
rza. Skutkuje Szczególnie u dzieci, rekon

walescentów i podczas ciąży. 
N ajlepszy napój dyetetyczny i 

orzeźwiający. 151

Podziękowanie. 4045

Mie mogąc w inny sposób, wynurzają podpi
sani na tej drodze najgorętsze podziękowanie Sza
nownej Publiczności, która dała wyraz swego wpół- 
czućia w oddsniu ostatniej usługi naszemu najuko
chańszemu i nieodżałowanemu ojcu śp. Józefowi br. 
Dormus-Eilianshausen.

W e Lwowie, dnia 24 czerwca 1890.
Iz a b e la  P okornow a  

z domu br. Dorm us-Kiliausbausen, 
L eon 1 K a ta rzy n a  br. D orm u s-K ilian sh au seu .

D r. E u gen iu sz P ok o rn y .

W  tea trze  h r . Skarbka.
W e środę dnia 25 czerwca 1890.

Po raz drugi :

On ma trzy żony
(T rois fem m es pour un m ari) 

krotochw ila w 3 aktach A. Y alabreque’a 
i G renet-D ancourta.

Początek o godzinie 8-mej.
Ju tro  we czw artek przedstaw ienia nie będzie. 
W piątek „Kłusownicy" kom edya w 4 aktach 

z niem ieckiego.

Henryfc Mattoni, w  Karlsbadzie i Wiedniu.

PR ZY JEC H A LI DO LW OW A 
dnia 25 czerwca.

H otel Zorza.
Pp. E. b r. Dzieduszycki z Izydorow 

ki J . Jabłonow ski z Zagw oździa, J. K laster- 
sky z Drohowyża.

H otel A ngielski.
Pp. L . Czajkowski z W asylowa. W. 

Jan ig a  z Szufraganki, Z. S tasiniew icz z 
W ierzbicy. ____________________________

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.
D© L w o w a  p r z y c h o d z ą ;  

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana  pociąg oso
bowy z Budapesztu, M unkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja : 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, S tiy ja , H usiatyna 
i S tan is ław o w a : 

g. 12 m. 8 w nocy z B udapesztu, M un
kacsa, Ław ocznego, Stróż, Chyrowa, 
S try ja , H usiatyna i S tan isław ow a; 

ze STANISŁAW OW A g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S tan isław ow a; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty
na, i S tan isław ow a; 

g. 8 w ieczorem  pociąg pospieszny z Bu
karesztu, Jass , Czerniowiec, H usiatyna 
i S tan isław ow a; 

z BEŁŻCA  g. 10 m. 17 rano pociąg m iesza
ny z Bełza, tylko we w torki i p ią tk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg m ieszany 
ze Sokala i B e łż c a ;

Odjazd ze  L w o w a ; 
ku STR Y JO W I 5 m. 50 z ran a  pociąg oso

bowy do S tryja, Chyrowa, Stróźego. 
Ławocznego, M unkacsa, Budapesztu, 
Stanisław ow a i H usiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g 8 m. 45 wieczorem do S tryja, Chyro
wa, Suchy, Ławocznego, M unkacsa, 
Budapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna; 

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
 przed południem  pociąg pospieszny do

Stanisław ow a, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i H u s ia ty n a ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisław ow a, Czerniowiec, Ja ss , i 
B ukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisław ow a, 
H usiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w k ierunku do BEŁŻCA  8 m. 3 z ran a  po
ciąg m ieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg m ieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg m ieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane sąw edług  zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kclei 

państwowych w Galieyi nabyd można w każdej sta- 
cyi po cenie 6 eeuiów za sztukę.

P o c i ą g i  k o l e j o w a
(podług zegara lwowskiego).

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy — o godz. 4 m in. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany —■ 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po
ciąg m ięszany - -  o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wi- szór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podziwu - 
cze o godz. 2 m 38 w nocy pociąg 
m ieszany - o godz. 2 m 8 po połu
dniu pociąg pospieszny -  o godz. 7 
m. i wieczór pociąg osobowy

Cennil lwowskiej Izby baadlowej i  przemysłowej.
Lwów, dnia 24. czerwca 1890.

1 . A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 230 zł. m. k. 
K ol.lwow.-czer.-j is. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . z a st . za 100 zł. 
Banku hipot. 4 ^  pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteezu. 5 pr. wa.w401. 

,  » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4*/» pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
„ _ „ 5  pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.411/, 1. 
u v » f !%  Pr - * » '52
a » n ^  Pr ' » ?i ^

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
8 pro.) 3 pr. w. a. v- likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 
13, L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propiL. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a I. em isyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. L osy  m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat holenderski . . . . .
Duka* cesarski .............................
Nepoleondor . . .  . . .
Półim peryał ..................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy
0.. ibarek niem ieckich

płacą żądaja
walutą austr.

zfr. ct. zfr. ct.
199 50 202 50 
230 — 232 — 
305 — 3o8 — 

 218 —

98 30 --------
101 30 102 —

107 -oq _
100 70 
98 20 

100 70 
95 50 

100 10 
9-5 —

107 70 
99 70 

101 40 
98 90 

101 40 
98 20 

100 80 
95 70

Kurs4giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 czerwca 1890.

1. D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d .............................................
lu ty -s ie r p ie ń .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ........................................
kw iecień -p aźd ziern ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1880 po 100 zfr. 5 pr. . .
„ „ 1884 po 100 złr.....................
„ „ 1884 po 50 złr ......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.55 88.75
88.55 88.75

89.10 89.30
39.10 89.30 

133.— 13i.— 
139.50 140.— 
1 4 5 — 146.— 
176.75 177.25 
1 7 8 . -  176.50

148.80 149.60 
101 20 101.40 
109.35 109.55

Gal. A
n n n

kred. w. a.

57 -  60

47 — . 50 —

103 90 104 60
92 70 93 40

100 75 — —

104 50
98 40 99 10
22 50 24 50
— — 34 —

5 50 5 60
5 54 5 84
9 80 9 36
9 85 9 75
1 32 1 42
1 S31/, 1 351/*

57 34 57 85

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ........................................  , . 105.— —. —
G alieyi . • ..................................  104.— 10480
Niższej A u s t r y i ...............................  , 109.— — .—
Siedmiogrodu — .—  —.—
^  ęgier za 100 zł. wa. 4 pr...................  89.— 89.80

3. A k eye .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 153.— 153.'0  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 302 50 303 — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 584.- -  588.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.................................. —  — .—
G al.ban ku d .h an .ip rz.azł.209w pl.40p r. —.—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 231.— 231.50 
Bank austro-węgierski a 800 zi. . . 969.— 971.—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75.50 78.50 
Aust.Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m, 363.— 365.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mb. —.— — .—  
Kol. Preszów-Tara. (w. a.) a 200 zł. . —.— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 /9 5 .— 2800.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 200.25 200.75 
Lwów-Czarn. koi. I. yr, 200 zł a. w. 230.— 230 50

płacą żąoają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 229.75 230.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 136.50 137.—  
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 — 198.50

4 . L is ty  za sta w n e  losowane.

Ogóiny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukjwiny w 15 1. 8 pr. — .— —,— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 ly2 pr.
w złocie w 50 1........................................ 101.10 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 8 pr. —.— —.—

„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— - . —
w 36 i. 8 pr. i 9 50 . —

po 4 pr. . . 97.25 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 100.75 100.95
n n n » P° 5 P*'. W
37 latach z w r o tn e ..................................  100.75 100.95

Banku kraj. 4 l/a Pr- los. w 51*/, i. 99.— 99.50 
O bligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi .......................  100.50 —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.25 107.75
Banku auct. węg. 41/, pr............................. 101.20 101,60
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101 25 102.—

„ Zakł. kr, ziem. po 5*/, pr. . . 102.— 102.75

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 103.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.-■■■■ 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.40 101.90

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100.70 101.30
Kolej ga l. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/, nr..................................... 100.— 100.10
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1OOT0 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisys, a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.70

z r. 1884 . . 90.80
z v. 1866 . . — .—
% r. 1872 . . —

W ęs. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w er. 100 80

6. L o s y .
lustr. kr. dla hau. i pr. co 100 zł. wa. 185.70
Clarego po 40 zł. m. k...................................57.50
Tow. żegl. p a r .u aDunaju po 100 zł, m. k. 123.-
Kflglevi&a. 1'ł s ł .  na. k. 29 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a!
Palflego po 40 zł. m. k..............................
Czerwon. arzyża aust. Tow. po 10 zł.'
„  », « . w§g- » po 5 z i
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Safma po 40 /,■?. in. k...........................
St. Genois po 40 zł. ui. r. . . j 
Pożycz, ui. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a. .
Waldstaina po 20 zł. m. k......................
W indisehgriitza po 20 zł. .a. k.

7. W eksle  (za 3 m iesiące). 
Augsburg aa 100 zł. w. p. u. , . ,
Berlin za 100 rnark. w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 uurk. w o. o.
Londyn za 10 ft. s/t . .
Paryż za 190 łr.............................

p łacą żądają

22.25

57’. -
18.90
12.50

19.50 
6 2 . -  
61.75 
27.—

39.75

23
23,

57
19. 
lc

20, 

82, 
62. 
29

149
68,
40
52,

.50

.50
30

.50

.50
,75

.50

.75

.50

. 116 95 117 
46 50. -  46.57.

10
.50

s ł o t a .
5.55. — 5.57 — 
5.54.— 5.50 -

9.31.’-  9.32 —

K u r
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi .
Koi o n a .......................
20 -  rankówba . .
Boasyjski p ó łim p e ry a ł.......................................... —.___ ..
Talar związkowy .  .......................— .— ._______"_
Srebro  ............................ ._._____ ’__  ...

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany burs u/iedeńsbi.

83.S0 duia 24 czerwca 1890. zł. et.
91.60 Jednolit? dług pućstwa w banknotach 60

„ „ „ w srebrze 89 05
—  — Renta w złocie . . . . 109

101.40 5 pr. austr. routa :narcoiva . . . . 101 30
Akcye banku austeo-węgier........................ 970 —

n » kredkow ego wiedeńskiego 303 25
186.60

58.25
Londyn ............................................................... 117 —
Eapoleondor 9 291/,

1 2 7 .-- Dukat cesarski men. , . 5 55
3 2 .- 100 marob nieirdaekioh 57 50

■» K  JA K  ]«r M ' X  K .  'W J  IB  5R

Licytacye.
L. 4908 (3984 3 - 8 )

W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 21 lipca 1890 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 sierpnia 
1890 naw et poniżej takowej, licytacya real
ności w edług wyk. hip. 233 gm iny Kosmacz 
Srula G oldsteina w łasnej, na  rzecz Josla  
F re ie ra  pto 112 zł. 50 ct. z pn.

Cena w yw ołania 4025 zł.
W adyum , 402 zł. 50 ct.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 22 kw ietn ia 1890.

bytu wierzycieli, ustanaw ia się kuratorem
c. k. notaryusza Teliszew skiego w Turce. 

T urka dnia  24 m aja 1890.

, 5501 (3988 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 10 

,no w dniu 15 lipca 1890 powyżej ceny 
;acunkowej, zaś dnia 26 s ierpn ia  1890 naw et 
miżej ceny licytacya g run tu  „Lityk" zw ane- 
) do realności 1. 80 w Jab łonce  niżnej 
ileżącego, A ndrzeja Tkaczyszyn w łasnego 
i rzecz S ary  Róży S ternbach  pto. 20 
. z. pn.

Cena w yw ołania 50 zł.
W adyum 5 zł.
R esztę warunków, protokół opisania 

oszacowania, wolno p rzejrzeć w tus. regi- 
raturze.

D la n ieznanych z życia i m iejsca po

L. 6569 (4004 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w O bertynie po

daje do publicznej wiadomości, że dnia 17 
lipca 1890 i dnia 14 sierpn ia  1890 każdym 
razem  o godzinie lOtej przed południem  w 
zabudowaniu tutejszosądow em  odbędzie się 
celem zaspokojenia pretensy i Stanisław o ■ 
wskiej kasy oszczędności w kwotach 58 zł. 
57 ct., 59 zł. 5 ct., 59 zł. 24 ct. i 651 zł. 
62 ct. w. a, z pn., publiczna przym usowa 
sprzedaż realności Paw ła Unickiego pod 
1. s. 96 w O bertynie położonej wykazem h i
potecznym  księgi gruntow ej gm iny O bertyn 
objętej z tern, iż realność ta  na pierw szym  
term inie tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tę cenę, zaś na drugim  także poni
żej takowej sprzedaną będzie.

Cena w ywołania wynosi kwotę 1460 zł.
W adyum  kwotę 146 zł.
D la niew iadom ych wierzycieli u stano

wiono ku ra to ra  w osobie adw okata dr. Mil- 
grom a w Kołom yi.

R esztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacow ania i wyciąg hipoteczny w tu te j- 
szosądowej reg istra tu rze  przejrzeć można.

O bertyn, dnia 28 lutego 1890.

L 12578 (3997 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia 
2! lipca 1890 tylko powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 21 sierpnia  1890 naw et po 
niżej takowej, licytacya realności w edług 
wyk. hip. 1 248, 250, 251 ks. gr. Rzepaiów 
w całości a wedle wyk. h ip. 249 tejże ks. 
g r. w 2/8 częściach Z ygm unta H erm ana 
w łasnej na rzecz Z akładu kredytowego wło
ściańskiego w likw idaeyi pto 5158 zł 75 ct. 
wa. z pn.

Cena w yw ołania wynosi przy wykazie 
hip. 248 kwotę 1252 zł. 25 ct., przy wyk. 
hip. 249 kwotę 150 z ł , przy wykazie hip. 
250 kwotę 3524 z ł., przy wyk. hip. 251 
kwotę 5928 zł. 13 ct.

A wadyum  10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusą- 
dowej reg istra tu rze

Dla nieznanych z życia i m iejsca po
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i
potecznych po dniu 20 m arca 1888 wpisa- 
nycp ustanaw ia się kuratorem  p. dr. W ła
dysław a M ałaczyńskiego.

C; k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 15 stycznia 1890.

dności przeciw  spadkobiercom  F elik sa  Pie 
trzyckiego pto. 6665 zł. 9 ct. zpn. w nraeh  
128, 129 i 130 „Gazety Lw ow skiej" zam ie
szczonego, zaw iadam ia się, że pierwszy 
term in tej licytacyi na dzień 1 w rześnia 
1890 drugi zaś na  dniu 13 października 
1890 każdym razem  o godzinie 9 przed połu
dniem  się odbędzie.

Radyinyśl, dnia 19 czerwca 1890.

L. 4530 (3986 3 - 3 )  j
Dodatkowo do ogłoszenia licytacyi w j 

spraw ieegzekucyjnej Tarnow skiej kasyoszczę-

L. 3028 (3977 3— 3)
W tutejszym  Sądzie ohbędzie się o g o 

dzinie 10 rano, w dniu 21go sierpnia  1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
w rześnia 1890 poniżej ceny szacunkowej, 
licytacya realności pod Ik. 72 w Posadzie 
sanockiej położonej, w edług wyk. h ip . 1.19 
tejże gm iny Ja n a  Raczkowskiego własnej 
na  rzecz powiatu Tow arzystw a zaliczkowego 
w Sanoku pto 100 zł. wa. z pn.

Cena w yw ołania 1590 zł.
W adyum 159 zł. wa.
R esztę warunków, ak t oszacowania i wy

ciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. reg i
stra tu rze .

D la wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem  dr. Flakowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Sanok, 10 kw ietnia 1890.



L. 1209 (3987 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze publicznej licytacyi dnia 13 
sierpnia 1890 i dnia 17go września 1890 za
wsze o 10 godzinie rano w budynku sądo
wym a) 2/4 części korpusu tabularnego ob
jętego wyk. hip. 1. 253 księgi gruntowej 
dla gminy kat. Beńkowa wisznia Walentego 
Pastucha własne, b) cały korpus tabularny 
objęty wykazem hipotecznym 1. 295 księgi 
gruntowej dla gminy kat. Benkowej wiszni 
W alentego Pastucha Sobkowego własny, 
c) cały korpus tabularny objęty wykazem 
hip. 1. 298 księgi gruntowej dla gminy kat. 
Benkowej wiszni Dominika Pastucha Pa
wiowego własny, d) niewydzielone 8/32 
części korpusu tabularnego objętego wyka
zem hipot. 1. 306 księgi gruntowej dla gm i
ny kat. Benkowej wiszni Dominika Pastucha 
Pawiowego własne, e) cały korpus tabularny 
objęty wykazem hip. 1. 290 księgi grunt, 
dla gminy kat. Beńkowa W isznia Wasyla 
Petryka Dmytrowego własny celem zaspo
kojenia pretensyi towarzystwa zaliczkowego 
w Rudkach 62 zł. 30 ct. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania, jednakże nie niżej kwoty jaką 
wynosi zahipotekowana pretensya towarzy
stwa pretensyi uprzywilejowanej spzedaną.

Cenę wywołania stanowią kwoty ad
a) 2 zł. 50 ct., ad b) 150 zł., ad c) 655 zł., 
ad d) 1 zł. 25 ct., ad e) 430 zł.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
zakład 10 prc. ceny wywołania t. j. ad a) 
kwotę 25 ct., ad b) kwotę 15 zł., ad c) 
kwotę 65 zł. 50 ct.., ad d) kwotę 12 ct., 
ad e) kwotę 43 zł. wa.

Bliższe warunki, wyciąg V,poteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Jędrzeja Pawlisza w 
Rudkach.

Rudki, dnia 4 czerwca 1890.

L. 1971 (3995 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i

szni ogłasza, że w dniach 6 sierpnia i 3go 
września 1890 każdym razem o godzinie 
lo tej rano odbędzie się celem zaspokojenia 
sumy 31 rat a 40 zł. i reszty kapitału 211 zł. 
1 ct., na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kred. 
włość, we Lwowie publiczna licytacya ciała 
hip. 1. wyk. 65 księgi gruntowej Chorośnicy, 
Iwana Kochmana własnego.

Cena szacunkowa 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Sądowa W isznia, 9 kwietnia 1890.

Cena fiskalna tej budowy wynosi 9267 zł. 
791/, ct.

Przytem się zauważa, że z kosztorysu 
sumarycznego wyeliminowane są te roboty, 
które zakład karny w Stanisławowie wyko
nać ma i że przedsiębiorca wymienione w 
sprawozdaniu dyrekcyi zakładu karnego z 
dnia 22 maja 1890 1. 1332 pod 1— 5 i pod 
I. II. przedmioty żelazne z dotyczących fa
bryk na rachunek Wysokiego Skarbu za
mówić i sprowadzić ma.

Warunki licytacyi jakoteż kosztorys i 
plan wykonać się mających robót przejrzane 
być mogą w biurze prezydyalnem przed l i 
cytacyą i w dniu licytacyi dokąd także oferty 
w 5 prc. wadyum zaopatrzone w wyzna
czonym terminie najdalej do godziny 12 w 
południe wniesione być mogą.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub też niewniesione w terminie nie będą 
uwzględnione.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 21 czerwca 1890.

L. 7925 (3933 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel
ności Jozefa Hillela w kwocie 175 złr. zpn. 
w dniu 11 sierpnia 1890 i 22 września 
1890 zawsze o godz- 10 rano przymusowa 
sprzedaż 1/3 części I piętra realności pod 
1. kons. 196 dz. VIII. w Krakowiepołożouej.

Cena wywołania wynosi 333 złr. 33 
ct. w a.

Wadyum 33 złr. 33 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Dr. Jan Jakubowski zastępcą 
adw, Dr. Winkler w Krakowie.

Kraków, 29 kwietnia 1890.

L. 3995 (4040 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Kutach og ła 

sza niniejszem, że w dniach 18 lipca 1890 
i 22 sierpnia 1890 każdym razem o godz, 
10 rano odbędzie się egzekucyjna publiczna 
licytacya realności wyk. hip. 263 gminy 
Rybno objętej Mikołaja Gordijczuka własnej 
na zaspokojenie pretensyi Srula Leiby Renerta 
w kwocie 200 zł. wa, z pn.

Realność ta przy pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
drugim zaś terminie i niżej tejże za jaką- 
bądź cene sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej 235 zł. wa.

Akt zastawniczego opisania i oszaco
wania tudzież resztę warunków licytacyj
nych można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty, 3 maja 1890.

L. 7397 (3932 1 - 3 ) ,
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel
ności Walentego Błaszczykiewicza w kwo
cie 3 0 0 0  zł. zpn. w dniu 18 sierpnia 1890 
i 15 września 1890 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lk 247 w dzielnicy 
I. miasta Krakowa położonej Ludwika N o
wickiego w połowie i Antoniny Nowickiej 
w drugiej połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 10913 złr. 
79 ct. aw.

Wadyum 1100 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można j 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli J 

jest adw. dr. Sulerzyski, zastępcą adw. dr. ' 
Staniszewski. j

Kraków, 18 kwietnia 1890.
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L. 8660 ' (4018 2 - 3 )
W dniach 7 lipca i 11 sierpnia 1890 

o godzinie 10 przed południem przeprowa
dzoną zostanie w c. k, Sądzie powiatowym  
w Radomyślu, przymusowa sprzedaż realności 
pod n. k. 89 w Przecławiu położonej, lwh. 
130 gm. kat. Przecław objętej.

Cena szacunkowa wynosi 185 zł.
Wadyum 18 zł. 50 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
Radomyśl, dnia 18 kwietnia 1890.

L. 1208 (4017 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze egzekucyjnej licytacyi dnia 
3 września 1890 i dnia 15 października 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w budynku są 
dowym realność wykazem hip. 1. 91 gminy 
kat. Koropuż objętą wraz z funduszem za
kładowym a Ołeksy Kołodzieja własność 
stanowiącą, celem zaspokojenia pretensyi 
towarzystwa zaliczkowego w Rudkach w 
kwocie 135 zł. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real
ność ta tylko za lub wyżej, na drugim zaś 
niżej ceny szacunkowej z uwzględnieniem  
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 75 D. p. p 
sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 767 zł.
Wadyum 76 zł.’ 70 ct.
B liższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jacek Zyborski w Rudkach.
Rudki, dnia 1 czerwca 1890.

L. 6973 (4011 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 7 sierpnia 1890 za lub powy
żej ceuy szacunkowej, zaś dnia 11 września 
1890 nawet poniżej takowej licytacya real
ności 1. k. 1< 5 według wyk. hip. 94 gminy 
Szulhanówka Pawła Kusznieryka własnej 
na rzecz c. k uprzyw. galic. Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 14 rat po 15 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. '~

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Czacżko- 
wskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 20 maja 1890.

L. 934 (4035 1 - 3 )
W celu zabezpieczenia wykonania bu

dowy aresztów w Tłumaczu, rozpisuje się 
skutkiem rozporządzenia W ysokiego Prezy
dyum c. k. wyższego Sądu krajowego z 31 
maja 1890 1. 4474 licytacyę za pomocą ofert 
na dzień 14 lipca 1890.
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L. 4849 (4031 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

przedsięweźmie w dniach 21 lipca 1890 i 
21 sierpnia 1890 każdym razem o godzinie 
lOtej rano w biórze nr. 2 na rzecz Banku 
krajowego we Lwowie celem zaspokojenia 
sum 167 zł. 93 ct.. 1073 zł. 23 c t , 787 zł. 
21 ct. 1073 zł. 09 ct., 787 zł. 11 ct., 
786 zł. 89 ct. 1072 zł. 65 ct., 786 zł. 78 c t , 
1072 zł. 50 ct., 786 zł 67 ct. jako zapa
dłych r»t z pn., tudzież sum 39992 zł. 57 ct. 
i 29334 zł. 39 ct. z pn., jako resztujących 
kapitałów, przymusową licytacyę dóbr L u
bienie Henryka Lewickiego wedle poz. 6 
karty B. wyk. hip. 1. 949 własnych, w po
wiecie Jaworowskim położonych. » ,

Cena wywołania, wartość tych dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej w sumie 
141 900 zł.

Wadyum 14.200 zł.
Na pierwszym terminie dobra te za 

lub powyżej ceny wywołania, na drugim i 
poniżej tejże, jednak nie niżej 96000 zł. 
sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, w y
ciąg hipoteczny i protokół opisania przyna
leżności do przejrzenia i odpisu w registra
turze sądowej.

Dla wierzycieli, którzy po dniu 29go 
ma a 1888 prawo hipoteki| uzyskali, kurator 
adwokat dr. W ilhelm Rosenbach z zastę
pstwem adwokata dr. Leona Mendrocho- 
wicza w Przemyślu.

Przemyśl, 23 kwietnia 1890.

JL. 4878 (3998 1 - 3 )
j C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno
ści Łuczki Maślanego w kwocie 723 zł. wa. 
zpn. odbędzie się dnia 1 sierpnia 1890 i 
4 września 1890 o godź 10 rano w sądó- ! 
wem zabudowaniu przvmusowa sprzedaż 
realności dłużników Kazimierza i Sydonii 
małż Osuchowskich własnej ciała tabular- j 
nego nie stanowiącej pod lk. 136 w Szcza
wnem położonej, która przy drugim termi
nie i niżej ceny szacunkowej 1100 zł. wa. 
sprzedaną zostanie,

Zakład wynosi 110 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Zygmunt Schróder z Bukowska. 
Bukowsko, dnia 30 Grudnia 1889,

L. 2297 (3994 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

ogłasza, że w dniach 6 sierpnia 3 września 
b. 1890 każdym razem o godzinie 10 rano od
będzie się celem zaspokojenia sum y 118 zł. 
25 ct aw. zpn. na rzecz c. k. uprz. galic. 
rolniczo kredyt. Zakładu publiczna licyta
cya połowy ciała hip. 1. wyk. 4-3 i całego  
ciała lw. 44 księgi gruntowej gminy Słaba- 
sza, Marcina Hałasza czyli Hełtesza w ła
snych.

Cena szacunkowa 147 zł.
Wadyum 14 zł. 70 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Sądowa W‘sznia, 10 kwietnia 1890.

L. 3437 (3880 1 —3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń

skim celem zaspokoj nia wierzytelności 
Herscha Horna jako cessyonaryusza Zofii 
z Ciosów Mrozowskiej w kwocie 104 zł. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. kons. 111 w 
Hermanowy położonej whl. 22 ks. gł. gm i
ny kat. Hermanowa objętej na rzecz n ie
objętej masy spadkowej śp. Antoniego Za
wiły zaintabulowanej w dnich 11 sierpnia 
1890 i 22 września 1890 o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 222 zł. 50 ct. 
Wadyum 22 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są

dzie można przejrzeć
Tyczyn, dnia 14 maja 1890.

L. 732 (402 T 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
rzecz c. k. uprz. gal. akc. banku hipotecz
nego odbędzie się celem zaspokojenia re- 
sztującej sumy 898 zł. 57 ct. zpn. w tu
tejszym Sądzie dnia 7 sierpnia 1890 o go
dzinie 10 przed południem relicytacya re
alności pod lk. 153 część I. w gm inie kat. 
Trembowli położonej wyk. hip I. 354 obję
tej, wedle karty własności B. tego wykazu 
poz. 1, 2, 3 i 4, Berła i Czypy Popowiczów  
(Henocha), Herscha i Cirli Leuchtnerów, 
Mendla i Itty Aszkenasów, tudzież Lipy i 
Dwojry Tiirklów własnej, wedle karty cię
żarów C. tego wyk. hip. poz. 2 pierwotną 
pożyczką 1500 zł. z których niniejsza w ie
rzytelność pochodzi obciążonej, na koszt i 
stratę licytacyjnego nabywcy Dawida Gen- 
sera, na którym to terminie takowa nawet 
niżej ceny szacunkowej, wynoszącej 5000 
zł. za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zo- 
stsnie.

Wadyum wynosi 250 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Trembowla, 30 maja 1890.

Z. 4585 (4016 2 - 3 )
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 

bekant, dass die óffentliche Feilbietung der 
laut Grundbuchseinlage Nr. 154 der Kata- 
stralgemeinde Olesko dem Schuldner Itzig  
Henig eigenthiimlich gehórigen Realitat be- 
hufs Befriedigung der Forderung der Gene
ral Agentur der The Singer Manufacturing 
Comp. in New York G. Neidlinger in Wien 
im Betrage von 65 sammt Nebengebiihren 
am 1 Juli 1890 und 1 August 1890 jedes- 
mal um 10 Uhr vormittags im hiergeriehtli- 
chen Gebaude werde yorgenommen werden. 

Der Ausrufspreis betragt 150 fi. ó. W. 
Die ubrigen B edingnisse, der Scha- 

tzungsakt und Grundbuchsauszug kónnen 
in der hg, Registratur eingesehen werden. 

Olesko, am 4 Noyember 1889.

4 .  3 3 5 9   ̂ ( 3 9 4 3  2 — 3 )

I L  K. G # A 'k n © K rk ,r© K k lH  K 'K  S K O p O R ^

ll©A<»B A® n 8 E A H H H © H  kIiAO/MOCTH, LjJO R it  
IjdSAH  C T A T H f  H A  19  3 A A f  T A h Y t ł  p A T "k  n© - 

>KHM K© Rkl)( 'h  n©  4 5  3 A . 3 4  Kp. O E ljjS l©  c8a\8 
8 6 1  3 A .  4 6  Kp. AK. C T A H © K A A l| JH )Ó k  CT* np. 
fK3fK9 ię i*H H A  mSkaHMHA A H H H T d U j ‘A  p fd A H © -

C T H  IIO A T *  H. K 2 2  K i t  T o R C T C rO A C R A J fT t  
n© A© ?K£N CH , K it  R K lK A sd t  0 n © T -  H 11  rp .  

T © R C T © r© A © R lt l K i t  n C A d R E lH i i ,  A R it  R k lK A - 
3dv ń n © T .  m . 1 2  r p .  T © K C T © r© A © K K i K it  

H 'k A © C T H  HA H /M A  A ^ A H tH H K d  H r H A T I A  

Ą p f K H ^ ię K © r O  3A liH C A H © Ó  HA p d t l l t  O E ip O r ©

L. 6746 (4019 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Starym 

Sączu celem zaspokojenia należytości Arona 
Fischla w kwocie 48 zł. z pn., odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 145 w 
Podegrodziu Józefa Matyaszka własnej w 
dniach 21 lipca i 20 sierpnia 1890 zawsze 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipo

teczny w Sądzie przejrzeć można.
Stary Sącz, dnia 2 maja 1890.

L. 11015  ̂ (4010 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy
telności kasy oszczędności tarnowskiej przy
znanej w sumie 26 zł. wa. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności lwh. 76 księgi grun
towej gminy miejskiej Grabówka do Ma- 
ryanny Doboszowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licyta.^yą 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminuwh  
a m ianowicie: w dniu 1 sierpnia 1890 i w 
dniu 5 września 1890 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 343 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 34 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi
straturze c. k. Sądu okwodowego.

-Tarnów, dnia 12 czerwca 1890.

L. 11703 (4007 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze
ciwko Jaśkowi Szeremeta o zapłacenie 142 zł. 
73 ct. w. a. z pn., odbędzie się na rzecz 
e. k. gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazem hip. 1. 47 
dla gm iny katastralnej Wiązowa objętej 
własnością Jaśka Szeremety będącej, dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej na 
250 zł. wa. ocenionej w dwóch terminach 
a mianowicie na dniu 30go czerwca 1890 
i na dniu 11 sierpnia 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie real
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun
kowej, lub za tęż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 25 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej
rzenia w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 1 lutego 1890.

i  dnia 26 czerwca 1890,

L. 540 (3820 2— 3)
Kundmachung.

Am 1 Juli d. J. um 11 Uhr Vormit- 
tags wird beim k. und k. Mili tar-Verpflegs- 
Magazine in Tarnopol eine óffentliche Ver- 
handlung wegen Siclnrstelłung der arren- 
dirungsweisen Abgabe des Brennholzes 
und der Steinkohlen an die in den Statir 
nen Tarnopol, Trembowla und Struso 
dislozirten k. und k. Truppen, auf die Ze. _ 
vom 1 September 1890 bis Ende Augu. 
1891 abgehalten weden.



Die Anbote sind m itte ls t scb riftlicher 
m it 50 kr. S tem pel und dem erforderlichen 
Vadium  versehenen  Offerte zu stellen und j 
diese Offerte am Y erhandlungstage bis 11 
U h r V orm ittags, dem  k. und k. M ilitar-1 
V erpfU gs-M agasine in  Tarnopol zu i ib e r - . 
reiehen.

Alle naheren  B edingungen kónnen t a g - ! 
lich in  den gew óhnlichen A m tstunden sowohl 
beim k. und k. M ilitar-V erpflegs-M agazine 
zu Tarnopol, ais auch bei den k. und k, 
M ilitar S tations-K om m anden, den k. k. po- 
litischen  Bezirks B ehórden und Gem einde 
A em tern in  allen  vorgenanten  S tationen 
aus den dase lbst erliegenden K undm achun- 
gen entnom m en w erden, und ist eine der 
artige yollstandige K undm achung in  der 
„G azeta Lwowska" vom 17 Ju n i d. J . ab- 
gedruckt.

K. und k. M ilitar-V erpflegs-M agazin 
Tarnopol, am 12 Jun i 1890.

Konkursa. ,
L. 22640 (4009 2 8)

Z fundacyi utworzonej ze składek ca
łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
w stąp ien ia  na tron  naj m iłości wiej nam  pa
nującego Cesarza i Króla F ranciszka Józefa I. 
będą do rozdania z początkiem  roku szkol
nego 1890/91 trzy stypendya, każde w ro
cznej kwocie 1000 (tysiąca) zł. w. a.

S typendya te przeznaczone są dla mło
dzieńców urodzonych w K rólestw ie Galicyi 
i L o iom ery i wraz z W ielkiem  Księstwem  
K rakowskiem , którzy ukończywszy z celu
jącym  postępem  studya w jednym  z U ni
w ersytetów , w szkole politechnicznej lub też 
w szkole sztuk pięknych w kraju i odzna
czywszy się przytem  m oralnością i zacnością 
charakteru , pragnęliby bezpośrednio po ukoń
czeniu nauk w kraju udać się do najceln iej
szych zakładów naukowych po zagranicam i 
państw a austryackiego, dla wyższego wy
kszta łcen ia  się w obranym  zawodzie spe- 
cyalnym.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
re lig ijne nie stanow ią różnicy. S typendya 
wypłacane będą w dwóch równych ra tach  
z których pierw szą otrzym a stypendysta  
przy wyjeżdzie za granicę, drugą zaśjz k o ń 
cem pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli 
wykaże w sposób niewątpliwy, iż bawiąc 
zagranicą, zrobił celujące postępy w o b ra 
nym  zawodzie. S typendya z n iniejszej fun
d ac ji trw ają praw idłow o tylko przez rok 
je d e n , wolno je s t  wszelako stypendyście, 
k tc 'r y w pierwszym  roku pobytu zagranicą 
prz ez celujące postępy w naukach, okazał 
się godnym  użyczonego sobie dobrodziejstwa, 
prosić o pozostawienie stypendyum  jeszcze 
na rok następny, jeżeli wykaże w sposób 
w iarygodny, że studya, którym  się poświęcił, 
w ciągu jednego roku nie m ogły być wy
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
w ykształcenia się drugi rok studyów konie
cznie je s t potrzebnym .

Prawoj nadaw ania  stypendyów  z fun
dacyi powyższej raczył przyjąć N ajjaśniejszy 
P a n ; W ydział krajowy zaś przedstaw ia na 
każde stypendyum  trzech kandydatów .

Chcący się ubiegać o stypendya po
wyższe, w inni wnieść podania swoje do W y
działu krajowego, a m ianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów , a p ragnę
liby zatrzym ać takowe jeszcze na rok przy
szły, pod w arunkam i i na drodze wskazanej 
im  w dekrecie stypendyjnym , ci zaś, któ
rzy dopiero po raz pierw szy o stypendyum  
się ubiegają, zapośrednictw em  zakładu w 
którym  nauki ukończyli.

T erm in do w niesienia podań u s ta 
naw ia się najdalej do 2 sierpnia b. r.

Do podania należy do łączyć: m etrykę 
chrztu lub urodzenia, w ystaw ione przez 
właściw e w ładze, świadectwo o stosunkach 
m ajątkow ych kandydata  i rodziny je g o , 
św iadectwo obyczajności, absolutoryum  z 
odbytych nauk uniw ersyteckich lub ak ad e 
m ickich; tudzież świadectwo szkolne, szcze- 
góiniej z la t ostatnich.

W  podaniu przytoczyć należy, w ja 
kiej gałęzi nauk lub sztuki i w którym  z 
zakładów zagranicznych zam ierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jak i sposób 
chciałby nabytą  naukę spożytkować wjprzy- 
szłości.

Podanie winno wreszcie zaw ierać do
kładny adres, pod którym  załatw ienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.
Z W ydziału krajow ego K rólestw a Galicyi i 
Lodom eryi z W ielkiem  K sięstw em  K rako

wskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1890.

wedle okoliczności wolne pom ieszkanie w 
budynku szkolnym.

U biegający się o tę posadę ma udo
wodnić znajomość języka polskiego wr sło
wie i piśm ie tudzież św iadectw em  lekarza 
rządowego fizyczne uzdolnienie, potrzebne 
do pełn ien ia  obowiązków służbowych.

Podania zaopatrzone w dokum enta 
wykazujące wiek i s tan  kom petentów , 
w nieść należy w term in ie wyżej w skazanym  
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
Dyrekcyi c. k. gim nazyum  w Stanisław ow ie, 
a to jeżeli kandydat zostaje w służbie pu 
blicznej, za pośrednictw em  przełożonej w ła
dzy. W  myśl ustawy z dnia 19 kw ietnia 
1872 dz. p. p. nr. 60 m ają pierw szeństw o 
przy obsadzaniu rzeczonej posady w ysłuże
ni podoficerowie c. k. arm ii, posiadający 
w ym aganą kwalifikacyę i zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat a dopiero w braku 
tychże mogliby ew entualnie być uwzględ
nieni inn i ukwalifikowani kompetenci.

Z Rady szkolnej krajowej,
Lwów, dnia 18 czerwca 1890.

Kuratele.
L, 9489 (4020 2— 3)

F ranciszek  Cygan w łaściciel realności 
w Konkolówce uchw ałą c. k. Sądu obwo
dowego w Rzeszowie z dnia 12 grudnia 
1889 1. 9265 m arnotraw cą został uznany, 
w skutek czego ustanow iono dlań kuratorem  
Franciszka Sobkowicza z KonkoJówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, 20 g rudn ia  1888.

L. 5130 (3999 2 - 3 )
N iniejszym  edyktem  wiadomem się 

czyni, iż dr. Alojzy E isenberg , były adwo 
kat w Białej zam ieszkały za chorego na 
um yśle uznanym  został i że kuratorem  dla 
niego dr. Alfreda Michla, substy tu ta  notaryal- 
nego ze Skoczowa ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 16 czerwca 1890.

C. k. sędzia powiatowy

L. 4650 (4003 2— 3)
Wasyl Łuó ze Strym by uznany m ar 

notraw cą, kuratorem  ustanow iony O łeksa 
Łuć ze Strym by.

C. k. Sąd powiatowy.
N adw ćrna, dnia 9 m aja 1890.

L . 1284) (4014 2— 3)
Izabela H orvath  w Klim kowcach z a 

mieszkała, uznaną została na podstaw ie 
uchw ały c. k. Sądu obwodowego w T arn o 
polu z dnia 7 w rześnia 1889 1. 10763 jako 
umysłowo niedołężna i wzięta w kuratelę.

K uratorem  dla tejże ustanow iono F ra n 
ciszka Czarniakow skiego, w łaściciela dóbr 
w Klimkowcach.

C. k, Sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 20 kw ietn ia 1890.

L. 9540 (4022 2— 3)
Celem obsadzenia posady sług i szkol

nego przy c. k. gim nazyum  wyźszem w 
Stanisław ow ie, rozpisuje się konkurs z te r 
minem do końca lipca r. b.

Z posadą tą, z k tórą  zw iązane są 
także wszelkie obowiązki zwykłych stróżów 
domowych (rąbanie drzewa, palen ie w p ie
cach e t c )  połączoną je s t roczna płaca d wu 
stu pięćdziesięciu (250; zł. aw. z dodatkiem  

tyw alnym  w kwocie 62 zł. 50 ct. aw. i

L. 8029 (4000 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanow ie 

podaje do w iadom ości, że uchw ałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 30 
m aja 1889 1. 14183 uchyloną została ustano
wiona nad H irschem  vel H erm anem  Liebli- 
chem  uchw ałą tegoż Sądu z! dnia 31 paź
dziernika 1839 1. 28832 i rezolucyą tut .  
Sądu z 15 listopada 1889 1. 14576 z powo
du choroby um ysłowej kuratela.

C. k. Sąd powiatowy.
C hrzanów , dnia 11 czerwca 1890.

Upadłości.
L. 5877 (4034)

Zaw iadam iam  wszystkich wierzycieli 
masy rozbiorowej Judy W arschera, że przed
łożony pro jek t drugiego podziału zrealizo
wanego m ajątku rozbiorowej m asy u kom i
sarza konkursowego lub u zawiadowcy m a
sy rozbiorowej przejrzeć i w odpisie pod
nieść mogą, i że swe możliwe zarzuty 
przeciw  tem u najdalej do końca czerwca 
1890 ustnie lub pisem nie do kom isarza 
konkursowego wnieść m ają.

Do rozprawy nad ew entualnem i za
rzutam i wyznaczam  term in na dzień 10 li
pca 1890 o godzinie 10 przed południem  
w zabudow aniu Sądu obwodowego w Sam 
borze.

Powyższy term in  wyznaczam także do 
spraw dzenia pretensyi zawiadowcy m asy i 
jego zastępcy do w ynagrodzenia i zwrot po
niesionych wydatków.

C. k. Sąd powiatowy.
Sam bor, 20 czerwca 1890.

K om isarz konkursowy.

Księgi gruntowe.
L. 2280 (4042)

C. k. Sąd powiatowy w Rym anowie 
zaw iadam ia, że dochodzenia miejscowe ce

lem założenia księgi gruntow ej dla gm iny 
Posada Jaślisk a  powiatu rym anowskiego 
dnia 9 lipea 1890 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w U rzędach gm innych.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 17 czerwca 1890.

W zywa się przeto pozwanego, ażeby 
przed term inem  do rozpraw y na dzień 16 
lipca 1890 wyznaczonym, albo ustanow ione
mu kuratorow i dał inform acyę, albo in n e
go zastępcę sobie obrał i o tem Sąd za 
wiadomił.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 24 m aja 1890.

Wyroki prasowe.
138 (3862)

©a? f. t. JCanbcg = afó ijlrefjgeridjt in $la= 
genfurt fjat mit bem ©rfenntntfje oom 27 SDiai 
1*90, ,Q. 4994, bte SBeitermbreitung ber 97r. 
42 ber ■: ©timmen" bom 24.
2JZai 1890 megen be? Sfrtifetó: „Ifappel am 
®ruppfelbe, J5. DJtat Sftiffion" naci) ben §§ 
303 unb 488 @t. unb 2trt. V be? ©efefje? 
oom 17 SDecember 1862, 31. ®. S31. 9łr. 8 ex 
1863, oerboten.

3)a§ f. <o. Sattbe? * afó ifkefjgericfjtj in Sai* 
bad) Ijat mit bem Srfemttniffe bom 1 Suni 
1890, ,Q. 4594, bte SBeiteroerbreitung ber 9tr. 
10 ber .gcitfdjrtft: „Slovanbk; sv e t“ tuegett be? 
Slrtifefó: „Shod siavanski" nad) § 58 lit. c 
©t. ©. oerboten.

® a? f. f. Sfrefó * afó iprefjgcridjt tu Stein 
fiat mit bem ffirfenntniffe bom 2. Suut 1890, 
3 . 4087, bte SSeiterbcrbreitung ber 91r. 15 ber 
3ettjdjrift: „K m konos" bom 31 2Hat 1890 
tuegen SŚerbffentlidjung be? Snljaltc? ber mit 
23ejdjlag belegten „ijktttion an ben Sanbtag be? 
&ontgretdjc? Sbljmctt bejitgfidj ber SEBiener SSer® 
einbarungen" nad) § 24 $ r .  ($. oerboten.

5Da? t. f. t e f ó  * afó SPrefjgeridjt tn 9tci= 
djenberg f)at nut bem ©rfenutniffe bom 27ftcu 
SOlai 1890, 3- 4182 ititb 4231, bte 2Betterbcr= 
brcitung ber 91r. 10 ber geitfd jrift: „S er grei* 
gcift" bom 22 9Rat l89o, 1 unb 2 Uluflage 
tuegen be? SCrtifefó: „SPfingften" nad) ben §§. 
302 unb 305 ©t. ©. unb be? Sfrttfefó: „©rujj 
atfó bem Werter an bett Slrbeiterfeiertag" nad) 
§ 300 @t. &. oerboten.

®a? f. f. ®rei? * afó iJSrejjgeridjt tn 93ruj 
fjat mit bem ©rfcnntniffe bom 28 ODłai 1890 
3 . 2631 ©tf. bte SEBeiterber6reitung ber 91 r. 
40 ber in Somotait erjdjetnenbcu geitfdsrift: 
„SDeutfdje? iBoffóbratt" oom 23 9Jlai 1890 mc* 
gett be? Strtifefó : „jpolitifdje geitbffber. 91r. 465 
&ncg?foften ? ! "  nad) ben §§ 65 lit. a unb 
303 ©t. &. oerboten.

S aS  f, f. Jirei?* afó iJSrc^gcrtĄt in Sonig* 
grćt^ fjat mit bem (Srfenntuifte oom 29 9Jlai 
i 890, 3 . 6350 ©tf. bic SBeiteroerbreitnng ber 
91t. 1 i ber 3eitfd)rift: „R a lb o st"  oom 24. 
9)iai 1890 loegen be? Slrtifefó: „Jindy a ny* 
ni" naĄ § 302 @t. @. berboten.

S a §  t. f. iłrefó* al? iPrefegeri^t tn Clmtt^ 
f)at mit bem ©rfenittniffe oom 30 9Jlai 1890, 
3 . 5570, bie SBeitcrocrbreituug oer Srucffdjrift: 
„2lit bie 5lrbettcr ®eutfd)Ianb?“ Srttcf boit 
ijjofefel, SSerlag bon @. iflodon in 93erlitt, ttad) 
§ 302 ©t. ©. oerboten.

3- 139 ' (3968)
S a ?  f. f. SJlinifterium be? Sitnem  fjat un- 

term 15 Suni 1. S-f £>■ 2207/M I., ber in 
glorcnj crfdjcinenben periobifdjett Sntcfjdjrift: 
„Fieram oscu" auf ©ruttb be? § 26 bcśifŚrejj* 
gefe^e? bett ^oftbebit fiir bie im 91eid)?rat()e 
uertretcncn ft'ontgrcid)e unb 2 duber cutjogeit.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8976 (4051 1 - 3 )

Ju d a  H ersch K ranzler rodem z Jag ie l- 
nica zam ieszkały w Buczaezu, lać 44, religii 
inojżeszowej, żonaty bezdzietny, rzeżrtik, zo
s ta ł tutejszym  wyrokiem za zbrodnię oszu
stw a z § 197, 199/a na karę 3 m iesięcy ciężkie
go więzienia zasądzony, zgłosiwszy przeciw 
temu wyrokowi zażalenie niew ażności um 
knął z Buczacza z początkiem maja b. r. z 
zam iarem  w yem igrowania do Ameryki.

Zarządzając doręczenie uchwał do rąk 
obrońcy, wzywa się w szystkie c. k. Sądy 
i władze bezpieczeństw a aby wrazie przy- 
dybania Judy H erscha K ranzlera przyare- 
sztow ały i tu odstawiły.

Z c. k. Sądu obwodowego karnego 
Stanisław ów , dnia 14 czerwca 1890.

1
! L. 1219 (4049)

C. k. U rząd górniczy okręgowy w Sta- 
i nisław ow ie uw iadam ia niew iadom ych z m iej- 
\ sca pobytu spadkobierców po ś. p. H en ry 

ce Maryi Hecker, właścicielce kopalń wę
gla w M yszynie, że pod dniem  Ib  czerwca 
1890 N. 1219 zarządzony został na 7 lipca 
1890 o godz. 10 przed południem  pom iar 
i opalikowanie pól górniczych „H enryka", 
„Józef" i “Ferdynand" w M yszynie a pod 
dniem  16 czerwca 1890 N. 1220 na 1 l i 
pca 1890 tążsam ą godzinę oględziny g ó rn i
cze na rzecz Wgo. S tan isław a P rus Szeze- 
panowskiego w sąsiedztw ie tychże pól gór
niczych.

Bliższych szczegółów zasiągnąć m ożna 
z ogłoszeń na tablicy urzędowej, “w U rzę 
dzie gm innym  w M yszynie jakoteż u pp. 
Jan a  Ferczuka w M yszynie i Józefa Hecko- 
ra  w Kołomyi, do których uwiadom ienia 
w prost w ysłano i do dostarczenia pom ocni
ków przy pom iarze, graniczników  i znaków 
ostrzeżenia wezwano.

C, k. Urząd górniczy okręgowy 
w Stanisław ow ie, 16 czerwca 1890.

L. 3413 (4041 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ostach w iel

kich zawiadam ia niew iadom ego z życia i 
m iejsca pobytu M ikołaja B odnara, że H aś- 
ka Szuszko w niosła przeciw  niem u dnia 23 
m aja 1890 1. 3413 pozew o własność parcel 
gr. 1. 35704 i 3570/2 w B atiatyczaeh, sku
tkiem czego ustanowiono dla niego k u ra to 
rem  M ykitę Rebeca z B atiatycz.

L. 3945 (3982 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłasza, iż dnia 25 m aja 1890 
wpisano w jego rejestrze  spółek za
robkowych i gospodarczych przy firmie : 
„Towarzystwo zaliczkowe w Radziechowie, 
stow arzyszenie zarejestrow ane z nieograniczo
ną poręką," że na 13 ogólnein Zgrom adze
niu członków stow arzyszenia tego, odbytem  
dnia 26 m arca 1890 r. wybrano na trzeeb- 
lecie od dnia 26 m arca 1890 do dnia 26 
m arca 1893 r. dyrektoram i S tanisław a hr. 
Badeni, w łaściciela dóbr, i m arszałka ka- 
mioneckiej Rady powiatowej, w R adziecho
wie z zastępcą Franciszkiem  Mrozowskim, 
urzędnikiem  stow arzyszenia tego w R adzie
chowie, Romana Ujejskiego w łaściciela dóbr 
w Pawłowie, z zastępcą Janem  Gryszkiew i
czem i Ju lian a  B rand lekarza w R adziecho
wie, z zastępcą Ks. Janem  Glińskim , rz. 
kat. plebanem  w Radziechowie.

Złoczów, 14 m arca 1890.

L. 12683 (3060 2 -  3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie og ła

sza, że do tegoż sądu dnia 19 m arca 1890 
do 1. 12683 w niósł D r. Józef Ostoja Zagór
ski przeciw Karolowi Kozakiewiczowi, Józe
fowi G runberg. Racheli Aleksandrowicz, 
W incentem u Lenkiewiczowi, Rozalii K oza
kiewicz, Antoniemu Patkiewiczowi, E sterze 
B erger Kassielowi S teinberg, Janow i O sucho
wskiemu E sterze M uttelm ann i Jakóbowi Na- 
del, względnie ich spadkobiercom  pozew o u- 
niew ażnienie wpisu i w ykreślenie parcel 
gruntow ych w karcie A wyk. hip. 670 I  
gm iny kat Lwów zapisanych i przeniesienie 
takowych do karty A realności 1 830 1/4
we Lwowie i o uznanie w łasności tych p ar
cel, na który to pozew wyznaczono term in  
dziewięćdziesięciodniowy do w niesienia pi- 
semtfoj obrony.

Gdy m iejsce pobytu powyższych po
zwanych w zględnie ich spadkobierców nie 
je s t  wiadome, został dla nich adw. Dr. 
Kuczkiewicz kuratorem , a tegoż zastępcą 
adw, H orw ath m ianowany.

W zywa się zatem powyższych pozw a
nych aby do swojej obrony służące środki 
ustanow ionem u kuratorowi dostarczyli lab 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
sądowi wym ienili, gdyż inaczej ze zanied- 
hania w yniknąć mogące następstw a szko
dliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, 29 m arca 1890.

L. 2666 (3981 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia

damia z m iejsca pobytu i życia niew iado
mego Tadeusza U rbańskiego, w zględnie 
możliwych jego spadkobierców, że pod 
dniem  3 m aja 1890 1. 2666 wnieści H ersch 
Izak Hochdorf, Izak H erzig, Lea Orling 
zam. H erzig, M arkus Schónbaeh, Simon 
Schónbach, Ghaim Ament, Susskind i Pesla 
Federy przeciw  niem u pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności w Sanoku poło
żonych wyk. h ip. 1. 200, 429, 448, 450, 
454, 468, zaintabulow anego na rzecz T adeu
sza U rbańskiego egzekucyjnego praw a za
stawu dla kwoty 500 zł. nik. zpn. z prośbą 
o zanotowanie tego sporu, że ustanowiono 
dlań kura to ra  w osobie adw. dr. Flakow i- 
cza w Sanoku, że w inien przeto tem u za
stępcy potrzebnej inform acyi udzielić lub 
też innego pełnom ocnika Sądowi przedsta
wić, przeciw nie skutki zsn iedbania  tego 
sam  sobie przypisze,

Sanok, dnia 24 m aja 1890.



L. 3601 (4005 2 - 3 )
W zywa się w ierzycieli zm arłego dnia 

28 w rześnia 1887 Jan a  K lekocinskiego z 
Oświęcima, aby do wykazania swych wie
rzytelności dnia 9 lipca 1890 o gadzinie 9 
przed południem  w sądzie stawili się lub 
do tego czasu pisem ne podanie wnieśli, in a 
czej bowiem nie m ogliby od masy spadko
wej jeżeliby  takowa przez zapłacenie zgło
szonych w ierzytelności została w yczerpaną, 
żądać żadnej wypłaty chyba,(.że,, przysługi
wałoby im prawo zastawu.

Oświęcim, dnia 26 M aja 1890.

L. 1431 (4002 2— 3)
Sąd powiatowy w K ętach zaw iadam ia 

M ichała Czernego, Tom asza Psarskiego i 
Bonaw enturę Psarskiego a w zględnie ich 
spadkobierców i prawonabywców z im ieuia, 
nazw iska i m iejsca pobytu niewiadom ych 
do rąk dla nieb ustanow ionego kuratora  p. 
D r. Malca adw. w A ndrychowie i przez n i
niejszy edykt celem strzeżenia praw, że w 
skutek prośby gm iny W illamowice de praes 
5 m arca 1890 L. 1431 ts. rezolucyą z ró 
wnoczesnej daty i liczby zarządzono przy 
praw ach i sum ach dawniej w stanie b ie r
nym  dóbr W illanowice obecnie zaś w s ta 
nie biernym  realności w W ilam owieakh pod 
Nk. 227 i 76 położonej wyk. h ip. N. 227 
objętej wyk. hip. tejże realności w noz. 2, 
3, 4, 5, 6, 7, 10 i 11 cięż. za rzecz M ichała 
Czernego, Tom asza Psarskiego i Bonaw en
tury  Psarskiego intabulow anych a względnie 
prenotow anych w ogłoszonym już ts . edyk- 
cie z duia 16 grudnia  1889 L. 7334 szcze
gółowo przytoczonych adnofacyę, że celem 
w ykreślenia owych praw a w zględnie sum 
jako przedaw nionych w skutek podania 
gm iny W illam owice de praes. 12 g ru d n ia  ; 
1889 L. 7334 edykalne postępow anie za- I 
rządzonem  zostało.

Kęty. 17 m arca 18y0.

L. 22873 " " (3 -89  3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zaw ia

dam ia Bazylego Strzeleckiego Mateczko ze 
życia i m iejsca pobytu nieznanego pozwa
nego a w raz;e śm ierci dla nieznanych je 
go spadkobierców lub praw onastępców , że 
kuratorem  dla niego adw. dr. Sietnickiego 
ze zastępstw em  przez adw. dr. Sołowija 
ustanowiono, że przeto jego rzeczą będzie 
temu kuratorowi w spraw ie W incentego 
Kaweckiego o w łasność realności pod liczbą 
dom':. 7491/* we Lwowie położonej potrzeb
ną do obrony informaeyę udzielić, lub in n e 
go zastępcę sobie obrać i o tem Sąd za
wiadomić.

Lwów, 31 m aja 1890.

wrazie ich śmierci tychże nieznanych spad
kobierców, iż z powodu w niesionego prze
ciw pierwszym  w zględnie i ostatn im  w tu 
tejszym  Sądzie pod dniem  19 m aja 1890 1. 
4260 przez Leizora Schw arza i dobrowolnie 
do sporu przystępującego zboru izraelickiego 
ze Złoczowa przez przełożonych N athana 
Schorr i A braham a Sehw adrona pozwu o 
uznanie praw a w łasności do części parc. 
bud. lk. 70 objętej 365 wyk hip. gminy 
kat. Złoczów oznaczonej 1. kons. 70/2 zpn. 
celem zastępow ania pozwanych w zględnie 
tychże spaokobierców w przeprow adzić się 
m ającym  sporze n a rich  koszt i n iebezpie
czeństwo kuratorem  tutejszy adw. dr. p. 
Mijakowski ustanowionym  został.

W zywa się przeto pozwanych a wzglę
dnie tychże spadkobierców, aby się do u s ta 
nowionego kura to ra  zgłosiły, i jem u swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym  
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy
pisać będą m usieli.

Złoczów, dnia 24 m aja 1890.

L. 3699 (3983 3 —3)
D:.s k. k. K reis ais H andelsgerich t 

in Złoczów verlautbarfc hiem it, die am 25 
Mai 1890 yollzogene E in trag u n g  in seinem  
R egister fur E rw erbs- und W irthschaftsge- 
nossenschaften bei der F irm a  „Escom pte- 
und C reditgesellschaft in Brody, regi 
s trirte  G enossenschaft m it beschrknkter 
H aftu n g “ dass diese G enossenschaft in 
ih re r G eneralversam m lung am 18 April 1889 
ihre A uflósung und L iąuidation  beschlos- 
sen habe m it der A enderung der F irm a 
in der W eise, dass zur b isherigen 
F irm a die W oite „in  L iqu idation“ hinzu- 
kommen und un ter W abi der H erren  
A braham  L. Sehleifer, M endel N athansohn 
Moses Lew in und M arcus K labrm ann, Ge- 
sehaftsleute in Brody zu L iąuidatoren , von 
denen auch nur zwei die F irm a rech tsg il- 
tig  zeichen und iiberhaupt nach Aussen 
vertre tten  kónnen.

Złoczów, 14 Jun i 1890.

I rzystw a Zaliczkowego w Bochni przeciw  
niem u peto. 120 zł. wa. zpn. kura to ra  ad 

I aetum w osobie Ja n a  D om oradka jnaczelni- 
| ka gm iny Wola batorska, którem u dekret 
i odnośny rów nocześnie się doręcza.

O czem się niewiadom ego z m iejsca 
pobytu Jana. Adamskiego edyktam i zawia
dam ia.

C. k. Sąd powiatowy 
Niepołomice, dnia 29 kw ietnia 1890.

L. 6408 " (3874 3— 3)
W sprawie K rystyana K euhlm ana prze 

ci w niew iadom ym  z m iejsca pobytu i życia 
K arolinie Szappert i Eleonorze Szappert o 

n uznanie, prawa własności parc. 211 objętej 
wyk. hip. gm iny Landestreu ew entualnie o 
zapłacenie kwoty 500 zł. ustanaw ia c. k. 
Sąd powiatowy w K ałuszu kuratorem  adwo
kata Dr. W ittlina, i wzywa pozwanych, by 
przed term inem  na 6 s ierprn ia  1890 wy
znaczonym ustanowionem u dla nich kura to 
rowi udzielili ze swej strony iuform acyi a l
bo też innego pełnom ocnika sądow i p rzed
staw ili.

C. k. Sąd powiatowy.
K ałusz, dnia 3 m aja 1890.

bulow anych, a względnie prenotow anych 
adnotacyę, iż gm ina W illamowice przeciw  
M ichałowi C zernem u, T om aszow iPsarskiem u 
i Bonaw enturze Psarskiem u z m iejsca obe- 

j cnego pobytu i życia niew iadom ym , a w zglę
dnie przeciw  ich spadkobiercom  i prawona- 

1 bywcom z im ienia i nazw iska i m iejsca po- 
j bytu niewiadom ym  o uznanie rzeczonych 
\ praw  i sum za przedaw nione i w ykreślenie 
; tychże praw  i sum zpn. z stanu  biernego 

rzeczonej realności skargę w niosła.
Kęty 17 m arca 1890

L. 23553 (3890 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie zaw iadam ia niniejszem  Maryę i 
A ugusta hr. Łosiów, że przeciw nim  wyda
ny został u .h w a łą  z dnia 22 m arca 1890 
1. 11987 nakaz zapłaty na rzecz lwowskiej 
filii Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie pito 5000 zł. i takowy ustanow io
nemu dla nich  kuratorow i adw. dr. R om a
nowskiemu z substytucyą adw. dr. Garec- 
kiego doręczono.

We Lwowie, dn ia  7 czerwca 1890.

L. 292 (3902 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Feliksa Sochackiego z Kańczugi, iż w sp ra
wie egzekucyjnej Łańcuckiego Tow arzystw a 
Zaliczkowego przeciw niem u o 187 zł. 50 
ct. doręczono rezolucyę z dni a 13 marca 
1889 i. J 019 ustanow ionem u kuratorow i 
Adamowi Mac z Kańczugi.

C. k. Sąd powiatowy.
Przew orsk, 21 stycznia 1890.

L. 8023 (3849 3— 3)
Stanisław ow ski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie egzekucyjnej Israela  G ensera 
przeciw Adolfowi M eisner o 100 zł. zpn. 
zaw iadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
dłużnika Adolfa M eisnera, że na  prośbę 
Izraela  G ensera dozwolono uchw ałą z dnia 
dzisiejszego egzekucyjne oszacowanie jego 
realności wykazem hipotecznym  1. 470 księ
gi gruntow ej gm iny katastralnej Łysieć o- 
bjętej i zarazem  c. k. Sąd powiatowy w 
Bohorędcaganach zawezwano, aby dozwolone 
o sz a c o łs^ ie  przeprow adził, tudzież że dlań 
ustanowiono kuratorem  stanisław ow skiego 
adwokata dr. Em inow icza, którem u wspo- 
mnioną dla nieobecnego dłużnika przezna
czoną uchwałę doręczono, z wezwaniem aby 
udzielił teinu kuratorow i dokładną inform a- 
cyę służyć mogącą za podstawę do żądania 
uznania praw a egzekucyi za zgasłą, lub 
innego pełnom ocnika obrał i tego Sądowi 
temu wymienił, inaczej bowiem prawne 
skutki z jego zaniedbania wynikłe sam so 
bie przypisze.

Stanisław ów  28 m aja 1890.

L. 1419 13900 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za

w iadam ia niewiadom ego z miejsca pobytu 
Józefa Szynala z Jodłowy, że ts. rezolucyę 
z 17 stycznia 1890 1. 381 dlań przeznaczo
ną  dozwalającą wpisu prenotacyi praw a za
staw u dla kosztów sporu 38 zł. 41 ct. i 2 
zł. 171/2 ct. w stanie biernym  realności 
wyk. hip. 1. 521 księgi gr. gm iny Jodłow a 
objętej Józefa Szynala własnej na rzecz 
Józefa Czerkiesa, doręczył kuratorowi W oj
ciechowi Janidze z Jodłow y dlań ustano
wionemu.

C. k. Sąd /powiatowy.
Brzostek, dnia 20 m aja 1890.

L. 11738  " (3899 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w T ar

nopolu zaw iadam ia z m iejsca pobytu n ie
wiadomego A braham a K ahane, że przeciw 
niem u wniósł Markus Kaniuk egzekucyjną 
prośbę pto 200 zł. i 200 zł. wa. zpn. tudzież 
że takową doręczono ustanowionem u kurato 
rowi Zaszyckiemu.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1890.

L 5716 (3922 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zaw iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Sam uela Reibla, iż przeciw niem u wytoczył 
N athan  Jam enfeld pozew z praes. 31 m arca 
1890 do 1. 4000 o zapłacenie kwoty 300 zł. 
zpn. i że term in do rozprawy sum arycznej 
na dzień 5 sierpnia 1890 o godź. 9 rano 
w tutejszym  Sądzie wyznaczono.

Wzywa się zatem  Sam uela Reibla, 
aby na term inie albo osobiście stanął albo 
udzielił informaeyi adw. dr. Orłowskiemu 
w Borszczowie kuratorow i dla niego ustano
wionemu pod rygorem  skutków prawDych. 

Borszczów, 28 m aja 1890.

L. 4260 (3956 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu niew ia
domych Ja n a  Kocar i Tacyanny K ocar a

L. 6144 (3916 3 - 3 j
C. k. Sąd obwodowy zaw iadam ia R o

cha Uliasza z miejsca pobytu niewiadomego 
że w spraw ie egzekucyjnej Szyji P arnesa 
przeciw Rochowi i Józelie Uliaszom o 67 
zł. zam ianow ał dla Rocha U liasza adw okata 
dr. Blumer.felda z Przem yśla kuratorem , i 
wzywa go, ażeby się z kuratorem  tym po
rozum iał lub innego obrońcę Sądowi wska
zał, gdyż inaczej skutki z tąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Przem yśl, 28 m aja 1890.

L. 2590 (3917 3— 3)
C. k. Sad powiatowy miejsko - delego

wany zaw iadam ia niew iadom ą z pobytu 
Annę W oźniak, że w spraw ie F ilipa  Kopcia 
przeciw niej pto. 6 z ł. 50 ct.

Adwokat dr. S tec kuratorem  dla niej 
ustanow ionym  został.

Tarnów, dnia 15 m aja 1890.

L. 1991 (3985 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w N iepołom icach 

ustanaw ia dla niewiadom ego z m iejsca po
bytu Ja n a  Adamskiego celem doręczenia 
mu rezolucyi tut. sąd z dnia 18 września 
1889 1. 5248 w sprawie egzekucyjnej Towa-

L. 2552 (3941 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie zawia

dam ia z m iejsca pobytu niew iadom ą K ata
rzynę M ierzejewską, iż wyrok z dnia 12 
w rześnia 1889 1. 4481 w jej spraw ie p rze
ciwko Skarbów P aństw a o wyłączenie ru 
chomości z pod egzekucyi doręczył i inne 
postanow ienia swe doręczać będzie je j ku
ratorow i p. Orzakiewiczowi w Żabnie aż 
do zgłoszenia się M ierzejewskiej.

Żabno, dnia 7 czerwca 1890.

L. 18675 (3958 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy delegow any m iej

ski cywilny w Krakowie zaw iadam ia niew ia
domego z m iejsca pobytu M annesa R otten
berga, że w spraw ie Anny Bóhm  przeciw 
niem u, ustanowiono kuratorem  p. adw. Dr. 
K leina z zubstytucyą p. adw. Dr. R othw eina 
z wezwaniem , aby ustanow ionem u kura to 
rowi dowodów potrzebnych dostarczył, lub 
też innego pełnom ocnika w tej spraw ie Są
dowi t u t ,  p rzedstaw ił.

Kraków, dnia 31 m aja 1890.

L 3488 (4006 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w T łustem  poda

je  do wiadomości, że ustanow ił w spraw ie 
egzekucyjnej Izaaka Seidm ana przeciw 
Mendlowi i Beili M ann o 400 zł. upr. dią 
niewiadom ego ,z m iejsca pobytu ' M endn  
M anna celem doręczenia mu tus. uchw ały 
z dnia 19 listopada 1889 1. 7298 kuratora 
w osobie Jakóba W einbergera z T łustego.

W zywa się więc niewiadom ego z m iej
sca pobytu, by kuratorowi inform aeyi celem 
zastępstw a udzielił, lub innego pełnom ocni
ka Sądowi w ym ienił, gdyż inaczej złe s k u 
tki z n iedbalstw a w ynikłe sam em u sobie 
przypisać będzie m usiał

C. k. Sąd powiatowy.
T łuste, dnia 4 czerwca 1890.

L. 4102 (3996 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Samborze za

wiadam ia niewiadom ą z życia i m iejsca po
bytu Teresę 1 sl. Iw anow ską 2 sl. Łuczy- 
cką, że celem doręczenia je j ts . uchw ały 
tabularnej z dnia 14 stycznia 1890 1. 
15845J89, k tórą  zarządzono na prośbę Aro- 
n a  E liasza  aw. im. i Ruchli D ukatenzale- 
rów wykreślenie ze stanu biernego rea lno 
ści pod 1, 68 d. p. 88 d. m. w Sam borze 
położonej zanotowanej w ks. Dom. IV. pag. 
67 u. 17 on. m iasta Sam bora ts. praw o
mocnej uchwały z duia 9 m aja 1860 1. 1999 
mocą której prośbie Teresy 1 śl. Iw anow 
skiej 2 sl. Łuczyckiej im ieniem  w lasnem  i 
pozostałej po Bazylim  Iw anow skiem  córki 
Joanny o intabulaeyę lub prenotacyę za 
właścicieli intabulow anej w stan ie  biernym  
realności 1. 68 d. p. d. m. w Samborze po
łożonej na rzecz Bazylego Iwanowskiego 
wierzytelności w kwocie 500 zł. a w. zpn. 
odmówiono, kuratorem  adw. dr. B rylińskie
go w Samborze dla niej ustanow ił.

C. k. Sąd obwodowy.
Sam bor, 6 m aja 1890.

L. 1445 (4001 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K ętach zaw ia

dam ia M ichała Czernego, Tom asza Psarsk ie
go i B onaw enturę Psarskiego a w zględnie 
ich spadkobierców i prawonabywców z im ie
nia, nazw iska i m iejsca pobytu niewiado 
mych do rąk kuratora adw. dr. J a n a  Maica 
z A ndrychowa dla nieb ustanow ionego i 
przez niniejszy  edykt, celem  strzeżenia  praw 
że w skutek prośby gm iny W illamowice de 
praes 6 m arca 1890 1. 1445 tu t. ąd. rezolucyą 
z równoczesnej daty i liczby zarządzono 
przy praw ach i sum ach dawniej w stanie 
bienym dóbr W illam owice, obecnie zaś w 
stanie biernym  realności w W illamowicaeh 
pod Nk. 227 i 76 położonej wyk. hip. Nr. 
227 objętej wedle wykazu hipotecznego te j
że realności poz. 2, 3, 4, 5, 6. 7, 10, i 11, 
cięż. na rzecz M ichała Czernego, Tomasza 

’ Psarskiego i B onaw entury Psarskiego in ta -

H. 2821 (4038 1— 3)
H  K GJATi OKp&KHUH 0 KO T©pr©- 

RfAkHkiH K’k 3©A©u(KTk ©roAOUiSe A©KfP" 
lUENklH AHA 18 MAA 1890 T. RnHCTi KTi pf- 
<-:cTprk cn©A©K’k 3Ap©KK©KW)fk h r©cn©A<»p- 
MhYti npH ^HpAtdt •• n©R'lvT©RAA Nup©ANAA 
T©pr©KAA KTi Kp©AA\"k, OKljJfCTRO 3Apf- 
r£CTp©KAH©6 3 Ti OrpAHHHCHOl© n©pSK©ł©“, 
l|l© 3ATAkN©6 G©KpAHl'6 OciJlECTRA T©r© 
AHA 26 flAA©AHCTA 1889 ©yXkAAHA© p©3- 
KA3AHM HAH AHKRHAAUfilO OrIJJECTKA T©r© 
K©T©p©r© ^HpMA ÓATi Tfntp MA6 3KSMHTH: 
„n©RrkT©RAA NAp©AHAA T©prOKAA R"k 
Kp©AAVTi, OKLjJfCTK© 3Ap£Tf CTp©RAH06 3Ti 
©rpAHHU£H©r© n©pfcSK©i« r t i  ahkrhaaiV ih“ h 
Ijj© AHKKHAAT©.PA/MH KkJEpAA© T©e 3ATAAH©6 
GoKpAHie O. I©AHA OfcpKO rp. KAT. nAp©)(A 
RTi FaaKTi „GtAP©KP©A3KH)Pi, ©AHA Kap- 
MfMHOr© H loCH^A 3r©pAAkCK©r©, AA-klllAHTi 
KTi Gp©AA)fTi, A A^ 3©R©KA3AHA OKiptCTKA 
T©r© HA RNH ASCTAT©HHIH ctfTTi n©AnHCkJ 
TOAkKO AHSjfk AHKRHAAT©p©RTi ©YM’kl|lf- 
HklH n©ATi RH3UJ£ HAKCAEH©>0 H©R©ł© 4>HP ' 
M©ł©.

3©A0HfKTi, AHA 14 HtpRHA 1890.

L. 24103 (4046 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie nr. 37041 opiewającej na „G m ina 
chrześciańska m iasteczka Oleszyce" z p ie r
wotną w kładką 50 zł. 50 ct., której s tan  
wraz z narosłem i odsetkam i w ynosił dnia 
1 stycznia 1890 Kwotę 56 zł. 73 ct. aw. 
ażeby tę książeczkę w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od trzeciego ogłoszenia e- 
dyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
tem pewniej Sądowi przedłożyli, i swe 
m niem ane prawa wykazali, gdyż po bezsku
tecznym upływ ie powyższego czasu, rzeczo
na książeczka gal. kasy oszczędności we 
Lwowie za am ortyzow aną i mocy praw nej 
pozbawioną uznaną zostanie.

We Lwowie 7 czerwca 1890.

L. 5247 (4032 1 - 2 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie, zarządza na skutek prośby 
Fabiana B irnbaum a kupca we Lwowie i 
B ernarda Rosenstocka kupcą. w Pysznicy 
de praes, 11 czerwca 1890 L. 5147 w pisa
nie n a  dniu dzisiejszym  do re je stru  h a n 
dlowego dla firm spółko wy ch jaw nej spółki 
handlow ej, przedsiębiorstw o handlu  drzew a 
w Pysznicy pod firmą „B irnbaum  & Rosen- 
stock" z tem  oznajm ieniem  że spólnikam i 
jaw nym i tej firmy są :

1) Fab ian  B irnbaum , kupiec we L w o
wie przy ulicy Żółkiew skiej pod 1. 107 za
m ieszkały.

2) B ernard Rosanstock, kupiec w P y 
sznicy zam ieszkały.

3) S edzibą spółki je s t Pysznica.
4) Spółka rozpoczęła się z dniem  1 

g rudn ia  1889.
5) Spółkę tę ma prawo zastępyw ać 

tylko F ab ian  B irnbaum .
6) F irm ę spółkową podpisywać będzie 

F ab ian  B irnbaum  w sposób następujący:
„B irnbaum  & Rosenstock"

Rzeszów, 19 czerwca 1890.

L. 20057 (4047 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdego, któryby posiadał weksel z daty 
Lwów 9 m arca 1882 na 300 zł. opiewający 
dnia 9 m aja 1882 na  zlecenie w łasne p ła 
tny, przez Towarzystwo eskontowe i zalicz
kowe we Lwowie wystawiony a przez firmę 
R appaport& Stark akceptowany, aby weksel 
ten w przeciągu dni 45 od trzeciego um ie
szczenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, tut. c. k. Sądowi krajow em u prze
dłożył, gdyż inaczej weksel ten  za um orzo
ny uznanym  zostanie.

We Lwowie, 14 czerwca 1890.

L. 11556 (4029 1 - S )
C. k. Sad obwodowy w Tarnow ie za

w iadam ia niew iadom ą z m iejsca pobytu 
Cywę Brenerową, iż celem doręczenia jej 
uchwały z dnia 14 m aja 1890 1. 8823 w 
spraw ie egzekucyjnej H erscha R udnera 
przeciw Mojżeszowi H eckerowi i w spólni
kom o 50 zł. wa. zpn, wydanej dla niej 
kuratorem  adw okat p. dr. B ronisław  Gałec
ki w Tarnowie a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Szancer w Tarnowie ustanow ionym  zo
stał.

Tarnów, dnia 10 czerwca 1890.



L. 11791 (4013 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

naw ia w spraw ie spadkowej po Icku Grott- 
heim  dla niewiadom ego z m iejsca pobytu 
H ersza G ottheim , kuratorem  adw okata Dr. 
Z ipsera z substytueyą adw okata Dr. S taubera. 

Kołomyja, dnia 1 lutego 1890.

L. 13519 (3883 3 3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. » . I. we 

Lwowie zaw iadam ia, iż dnia 31 lipca 1869 
zm arła we Lwowie M arcela H autz z pozo
staw ieniem  kodycylu.

Ponieważ tu t. Sąd nie ma wiadomości, 
czy i kto ma prawo do pozostałego spadku 
zm arłej, przeto wzywa w szystkich, którzy 
roszczą jakowe prawa do spadku, by w 
przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili swe praw a w tut. c. k. S ą
dzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia spad
ku, w przeciwnym  bowiem razie, spadek 
dla którego tymczasem kuratorem  adw. 
kraj. dr. Mai. Dzidowskiego ze substytucyą 
adw. dr. Sołow ija ustanow iono z tym i p rze
prowadzony i tym tylko przyznanym  zosta- . 
nie, którzy się oświadczą do spadku i swo- ; 
je  prawa wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się n ik t nie oświad- 
czył, cały spadek jako bezdziedziezny Wy- , 
sokiemu Skarbowi wydanym zostanie.

Lwów, dnia 15 m aja 1890.

Doniesienia prywatne.

Sprzedaż 
dóbr lakowych.

W  Sanockiem nad spław nym  już Sanem, są 
do sprzedania dobra z obszarem  5403 m., 
a to: 419 m. roli, 67 m. łąk, 217 m, poło
nin, 122 m. pastw isk , 4 m. pod budynka
mi i 4574 m. lasu jodłowego i bukowego, 
dotąd wcale nienaruszonego z potrzebnym i 
budynkam i m ieszkalnym i i gospodarskim i 
w najlepszym  stanie, w trzech  folw arkach, 
przytem  2 m łyny i 2 karczm y. — Do n a 
bycia je s t także cały żywy i m artw y inw en
tarz gospodarski. — Inform acyi potrzebnej 
udzieli p. Ju lian  Topolnicki, we Lwowie, 
ulica Pańska L. 13.

(Lwów „Impressa11) 4044

F irm a kupiecka

„ALBIN SOLECKI"
w e  L w o w i e

poleca skład towarów korzennych, win, li
kierów i delikatesów, oraz sklep wyrobów 
m łynarskich , piekarskich i produktów  strącz
kowych w u lic y  W ałow ej 1. 11, dalej to 
warów korzennych, wyrobów m łynarskich, 
piekarskich i towarów m ięszanych w u lic y  
G ród eck iej 1. 52, a w nader pom yślnie 
rozw ijającej się stacyi klim atycznej w  B rzu -  
c lio w ic a c li p od  1. 10  towarów korzennych 
m ącznych i m ięszanych. K ierując się chrze- 
ściańską zasadą, a zadowalając nader skro
mnym zyskiem, firm a nie ustaje w s ta ra 
niach, by tak um iarkowaneini cenam i jak  i 
rzeczyw istą dobrocią towarów P. T. Odbior

ców zupełnie zadowolić. 395 '

Alojzy Hubner
we Lwowie

ulica Karola Ludwika 13
poleca 2766

Cement —  Gips —  T er pogazowy 
T er drzew ny (dziegieć) —  T ekturę 
do pokryw ania dachów  — Oarbo- 
lineum —  E xicator —- F arb y  do 
fasad —  F arb y  olejne —  F arb y  na 
dachy —  L ak ier na d a c h y —  P asy  
do m aszyn — G urty parciane — 
W ęże do p o m p — 'Węże do s ik a 
w ek —  Oliwę do m aszyn — Sm a
row idło do m aszyn— K asy ognio

trw ałe —  M aszyny do prania.

Alojzy Hubner, Lwów
ulica K arola Ludwika 13.

I l ; t n  « 9

Karola Bałłabana

Willa
w guście szwajcarskim, wytworire u-sądzona, o 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieui z pralnia i weran
dzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego gruntu 
(role, łąk i i ogrody) w jednym "kawałku, z budyn
kami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi
wnico a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy
borna wodą źródłową, całe obejmie (budynki) opar- 
kanioiiii, wszystko zupełnie nowe i doskonale budo
wane, w miejscu piękn m blisko lasu i młynówki, 
w której kąpać się można, 10 kilometró ,v od Lwowa, 
z powodu stosunków fam ilijnych do sprzedania. D łu 
gów żadnych, cena 7000 z ł .  w. a. Na żadanie ma- 
żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — B.tio 
sza wiadomość z grzeczności w Adm inistraeyi „Gź- 

zety L w ow skiej1.

K u n d m a c l i u i i g .

Die M itglieder unseren Vereines werden ein- 
geladen zur Genera!versammlung, welche am 28 Juni 
.1800, 10 Uhr Abends im Hause Nr. 261 statldin- 
dea wird. 4052

T a g e s o  r d n u n g .  
Entgegenn^hme Jahres-Rechnurgs Bilanz ero 

1889 §. 37 L it. h. Stat.
Vorschuss-Casse „Gegenseitige H ilfe“ iii Bełz, regi 
strirte Genossenscbaft mit unbesohrankter Haftung. 

Hersch Krocbm ,1. Israel Reiss.

Liberyjne dreliszki
w największym wyborze 

poleca metr et. 35 2880
s fc  *  y  ■■

F. Knauer i Syn
pod „Złotym Lwem“

Lwów, pl. Kapitulny 1. 2.
Próbki na żądanie franko.

P a r c e l e do sprzedania przy ulicach 
M ick iew iczu , B ra jerow sk ieJ , 

Podle w sk ieg o , Szopena, M oniuszki, K azim ie
rzow sk iej, również kam ien ice  przy tych ulicach
Bliższych informaeyj udziela, jak też dotyczą y 
plan sy tu acyjn y , zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie P P . 
refleictintów bezp ła tn ie  Zarząd realności Em ila  
Berfemiliaua B RA JERA. Lwów u/iea Brajerow- 
ska L. 10. 2348

w e L w o w ie
poleca 1697

wszelkie gatunki kawy
w sm aku czystym  arom atycznym .
kilo Moka arabska . . 1 0  złr. 80 <
* Jawa złota . 10 „ 80 ,
„ Ceyion gruboziarn ista  • 10 ,  80
„ „ ś ednia . . . 10 „ 40 ,
„ Kuba wyśmienita . . 10 — .
n Laguaira grubo ziarnista . 9 „ 60 .
„ Gaatemala” , . ■ Si .. 20

Jamaika . ? „ 80 '
„ Rio larś . 8 .. 40 ,

Santos . . . S .. — ,
Franko na każdą gtae.yę pocztową.

S K Ł A D  K A W Y  
ARTURA K0SCI0KIE00

pod godłfiŁ.

UJ

£
O
£

UJ

eeer
N> .M
U
■a-Ł,
C5JS.*:

wi>
łiiifiH  C h o r  a  7. c z y / o h  i ,  źi>. 

poi/ca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w  Bsmjjlepsayrlfi gjatumk&eh.

i sprzedajs 5
1 kilo zł. 1.80 i zł. 2, na, pro- 

w incyę 4*/4 kilo zł. 9.15 i JO
'ranko.

K aw a palona pół kilo zł. i *20. 
Odbiorcom nad. 50 kilo opust.

żłle mam wcale tych gatunków kawy, które dru
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Za zezwoleniem sekcyi komitetu gospodarczego.
Na uroczystość przewiezienia zwłok 8<m

M I C K I E W I C Z A
przedsiębiorstwo kwaterunkowe

T _ . _  I E 3 I  a l s k i  i  £ 3  p _
wynajmuje mieszkania za listownem lub osobistem zgło

szeniem się do dnia 3 lipca wrłącznie.
A d r e s : K r a k ó w , u l i c a  św . A n n y  L . 7.

U w a g a .  Gena zasadnicza jednego pokoju kom pletnie um eblow anego 
z usługą z 2, 3, 4 i 5 łóżkam i 6 zł, na dobę. Czas trw ania 
w ynajm u oznacza się najmniej na 3 noce. U prasza się o nadsy
łanie zadatku lub całkowitej należytości W tym ostatnim  w y
padku kw it kw aterunkow y będzie w ysłany  odw rotnie pod ad re
sem, w którym  należy w yraźnie i dokładnie w ym ienić nazwisko 
i miejscowość.

S A N T A L  M I D Y
•  E ssencya z cytrynianu d rzew a sandałow ego * Bombay, najzupełniej

oiyBta, w  Kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa.hu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używ anie wszelkich szpryoowań iw  prze
ciągu dni trzech ulecza w szelkie najdolegliw sze i najwięo^j zastarzałe 
rat żaczki, nie utrudzając żołądka i n ie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynle. — Sasda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem  
nazw isk iem .  ............................................................................ ..............

*  W PAJlTłO, 8 , OLICŁ YlYISWN* I W UÓWHYCB AFTWiCB. ,

W miejsce abonowanych dotąd pism niemieckich polecamy 

jedyne w Galicyi illustrowane pismo dla kobiet.
W y c h o d z i  c o  1  i  1 5  k a ż d e g o  m ie s i ą c a .

Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 24 kolorow anych
rycin i 12 tab lic kroju,

Prenumerata kwartalna I zł. 50  ct., z przesyłką na prow. I zł. 8 0  ct.

Księgarnia H. ALTEi\BERGA
w e  L w o w i e .  3989

Nowy k w a rta ł rozpoczyna się z dniem I-go lipca.

J A N  I H N A T O  W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 m edalam i zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A G I N O T  INT A  Twliri opryssmzoiia, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególiiem  
XX działaniem M ąguoliay odzyskuje młodzieńczy l  yraz i piękność. Czer

woność uo a i policzków bezmwrot-iii j*. -  Plakcu i zł. 50 ct.
ORIENT AT,I N  A IPu‘ir nadaje twarzy piękną i prz jemną białość, odświeża
W i l  l DilM I A L I A A  j kou9t.rwu1y  oena 1 zł., gąbeazka 10 ot

KREM roślinny. 1 p ę k n e  r ę c e M  otrzymuje się po kilkurazowem natar-kremem roślinnym, — Słoik Si) et.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk grnbeg0 naflkórka-
PROSZEK do czyszczenia pazoogei, dlii “łdani;t tnatości, różowego od-  oienia i pięknego połysku Fdf.2ó et.
W O R A  L I P T O W A  wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i 

_ rmarsje- ki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną,
usuwa pLmy wątrobiane, żółtośe twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
wiera wiele wapna, przez ea skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszkatf&wiorsnjŁrtft. 8/. fit

8017

zawierająca litra 25 ct.
Nabyć można we LW OW IE w skleDaeh własnych : ulier. Kopernika L. 3 i ulica Halicka 

róg Wałowej L. 25, w K RAKOW IE Sukiennice L. 2 \  w CZERNIOWOACH Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360

-jj,.— -
=W, ---- .

Wszystkie feckialczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p.
poleca skład m aszyn, ru r, narzędzi i m ateryałów

H. Ochman na w Krośnie.

|  Alf l l M i c t t i  B e l l  i i i e r  0  i  nad Ł AjostoMen Majestat. S
O  Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction g a ran tirte  Q

5 XIV. STAATS-LOTTERIE «

K
m  1 Ilaup ttreffer m it 100.000

m it 20.000 f i ,  1 Treffer m it 10.000 fl. c ioheitliche

K  IP S F "  f u r  g e m e i n s a m e  S S ł l i t H r - W o l i l t l i a t i g k e i t s - Z w e e k e . _____

g  3.083 Gewinnste im Gesammtbetrage v o n  200.000 Gulden,
und zwar:

m it 3 Yor- und N achtreffern a 500 fl., I Treffer 
k j  i m ,  „ . w ,  u ,  x xxm c. uo» .0 .000 fl. eiD heitliche N otenrentp, dann 2 Treffem  

-/.u 5000 fl , 2 T reffem  3000 fl., 5 Treffem  z u 2000 fl., 5 Treffem  zu 1000 fl.
^  und 00 T reflem  zu .100 fl. einbeitliche N oteurente, endlich H urgewinnste im 
W  G esam m tbetraae v«n 30.000 fl. O
w  R i e  Z i e h u n g  e r f o l g t  i m w i d e r r u f l i e h  a m  8  J u l i  1 8 9 0 .  Ć #  

isą r  Sin L os kosteł 2 II. o. W. O
&*'‘4> D ie niliei-en B e stiin w u n g e n  en th S lt d e r S p ie lp la u , w e lc b e r  m it d en  L o sen  bei der A b tb e ilu n g  J A  

fu r  R nw ts-IiO tlerisii, S ta d t , ttieir-.ergssse 7, I I .  St-.- k, im  Ja c» b « rh o fe  , sow ie  boi den  zahli-eicheii V f
  Absntzc.- genen unentgeitlieh zu bekummea ist. -  -
_ _ _  D ie  L o s e  w e r d e n  p o r ł o f r e i  z n g e s e n d e t .  * 2 /  3

W ien, Apri! 1890
V « »  «Icr  h .  I ł .  L o t t o - G e i i i I h - ] » i r e c t i o n .  

j  A b th e ilu u g  d e r  Sta-its-Lotterie. .  _

i x x x x x x x x x x x
Z Dnukriu W1. ŁoźiAikiego cl. Gscraieckiego L. 12 4o«t Weraera. (Zwsądcc W ł»iy«ł*w J. Weber.)


